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TF dniu święta narodowego

nssaa «4 ta

Si tSfes' 'źr? 'ćiśr

jedenastki Węgier
Korespondencja własna z

n ed/.ielę podtrzymał w Pa-blisko mety trochę mnie zała­
mu!. Nie imałem j

komory celnej

i wyrównana, ja miałem

nych przeszkód, od których trasa

pięściNa temat tej budowy toczo- !

ograniczonympostanowiono

trybuny dla prawiewidok

treningu kontrolnym

Skonecki i Licis

Llcls odczuli naSkonecki

Można się wybrać na wędrowny kurs instruktorski dla przodowników turystyki kolarskiej, 
można podróżować indywidualnie, tak jak ta sympatyczna para na naszym zdjęciu. Sprzętu 
turystycznego w tym sezonie nie zabraknie dla nikogo, o czym dowiecie się z naszego 

kącika na str. 2 Fot. j. Pysz

— opowiada po powrocie Krzyszkowiak
CIEMNO już było, kiedy na 

Okęciu wylądował" samo­
lot. w.ozący z Paryża naszych 
biegaczy, uczestników XX, ju­
bileuszowego biegu „Humanite" 
Zla pogoda między Paryżem a 
Brukselą zmusiła samolot po 
40 minutach lolu do zmiany 
kursu o 181) stopni. Brukselę 
spowiła mgła i Polacy musie- 
li w Paryżu czekać na leps-.c 
warunki lotu. Nic więc dziw­
nego, że do Warszawy doleciel. 
już późno wieczorem.

Męcząca podróż me wpłynęła 
jednak na humory naszych bie­
gaczy. Każdy z nich ma coś do
opowiedzenia, wrażeń przywie­
źli znacznie więcej niż baga­
ży (tym razem bardzo dokład­
nie przejrzanych przez celni­
ków).

Pierwszy
wychodzi OZÓG i od niego o- 
trzymujemy pierwsze informa­
cje o tegorocznym crossie.

— Zaskoczyli nas Niemcy. 
Rozrabiali przez cały czas bie­
gu — opowiada. — Wyda,je się, 
że będą oni w sezonie bardzo 
groźnymi przeciwnikami.

Ożóg wygląda na zadowolo­
nego, nic dziwnego, bo jego 
szóste miejsce to spory sukces, 
ale — jak się okazuje — lokata 
ta n.e w pełni go zadowala.

— Stawka była bardzo silna

prawdziwego pecha. Na ostat­
nim okrążeniu, na jakieś 7D0

najszybszy
na drugim

ł

Z tym rewelacyj- ] 

nym wnioskiem wy-! 

stępuje dziś w naszej i 

ankiecie olimpijskiej 

red. Raymond Meyer 

i uzasadnia dlaczego 

jego zdaniem । 
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m przed metą był bardzo ostry [ były przecież szanse chyba co 
zakręt. Kto miał czas i złapał najmniej na piąte miejsce.
się słupka, stojącego przy tra­
sie, ten zyskiwał cenne metry, 
mnie się to nie udało, biegiem 
za blisko Krzyszkowiaka i du 
żo strać leni. Muszę przyznać, 
że byłem wtedy już poważnie 
zmęczony pokonywaniem roż-

— Ale mamy szczęście do po­
dróży — narzeka OLESINSKI. 
— W tamtą stronę wszyscy 
chorowaliśmy, teraz znów ten 
powrót..

Witamy nareszcie najlepszego 
z naszych biegaczy ZDZ1SLA-

. . , , • . . . . IWA KRZYSZKOWIAKA. któryaz się nula. I len wypadek tak i - - -

ly walczyć o lepszą lokatę.
,.v । rv2u tradycję polskiego drugie-
juz później si- 
>szą lokatę, a Dokończenie na str 3

Budapesztu
BUDAPESZT, w kwietniu

MARTON BUKOVI — to nie 
L™ tylko najlepszy węgierski 
trener, ale także świetny teore­
tyk i wychowawca. W latach 
powojennych postawi! on na no­
gi jugosłowiańskie pilkąrstwo, 
a po powrocie na Węgry zajął 
się drużyną Viiros Lobogo (obec­
nie MTK) i zrobił z niej najlep­
szą stylowo i taktycznie jede­
nastkę, która przez długie lata 
z powodzeniem walczyła o 
pierwszeństwo z szćbesowską 
„stajnią" Honvcdu.

Porażka z NRF w finałach, 
mistrzostw świata oraz seria 
niepowodzeń węgierskiej jede­
nastki w. ubiegłym roku, po­
ciągnęły za sobą odwrócenie się 
opinii od Sebesa i zwrot ku Bu- 
koviemu. Dziś po ustąpieniu 
Sebesa, Bukovi jest kapita­
nem związkowym węgierskie­
go ZPN-u.
- Kił Jest on -zwolennikiem po­
śpiechu. Razem z trenerem związ­
kowym Sosem opracował trzyletni 
plan, oparty na masowości, do­
skonaleniu zaniedbanej techniki 
piłkarskiej i zaniechaniu zauto­
matyzowanej .taktyki na rzecz ko­
lektywnej Improwizacji ,

W poniedziałek Bukovi I So* 
ustalili 4 reprezentacje, które w 
czwartek, 4 b. m.. w dniu świę­
ta narodowego rozegrają między 
solią spotkania towarzyskie, a 
mianowicie: Budapeszt — pro­
wincja oraz reprezentacja mło­
dzieżowa ~ reprezentacja II ligi.

Dokończenie na str. 3

Młody bramkarz-liku (z prawej) przewidywany jest przez fa­
chowców węgierskich <na następcę „wielkiego" Grosicsa

• ‘ J Fot. Erno Kulba Buol.

Zdobywca II miejsca w tegorocznym biegu l‘Humanite — 
Zdzisław Krzyszkowiak tym razem w „cywilu" 

Fot. E. Warmiński

ZĘBY pocieszyć miłośnikówI -r-K 1 •
sportów zimowych, którzy jJ/-. In 

narzekają na brak lodu, nasz, I V/
fotoreporter odwiedził budowę ] 
pierwszego w Polsce kryteg j -
lodow.ska w Lodzi. I

no zacięte dyskusje. W końcu 
jednak budowę raz rozpoczętą

programie wykończyć. I oto bu­
dowa łódzkiego krytego lodowi­
ska weszła w stadium końcowe. 
Na zdjęciu widać front budyn­
ku. Tu znajdują się za kolum­
nami (i rusztowaniami) główne 
wejścia do hali. Dostaliśmy się 
jakoś do środka 1 oto piękny

10 tys. widzów są już niemal 
wykończone, a na podłodze le­
żą zmontowane rury, którymi 
popłynie płyn, zamrażający pły­
tę lodowiska.

Już we wrześniu na sztucz­
nym lodowisku w Lodzi mają 
się odbyć pierwsze treningi i 
spotkania.

Foto E. Warmiński

BARDO. 3.4 (tel. w’J. Mamy Już 
za sobą drugi trening kontrolny. 
Dziesiątka kolarzy kadry, przygo­
towująca sle na Dolnym bląsku oo 
X Wyścig.i Pokoju, przejechała we 
wtorek 50 km pojedynczo na czas 
Trening odbvl się -na tej samej 
trasie I dysjansie. ■ na ktorycli 
przewidziana bvła eliminacja, oka­
zało sle jednak że nawierzchnia 
szosy jesl pełna dziur, wobec cze­
go przewidujemy eliminację w 
przyszłym tygodniu na innej tra­
sie.

We wtór eh najszybszy z naszej 
dziesiątki byt Kowalski. Uzyskał 
on na 50 km czas 1.11.22, co od; 
Powiada p-zeciętnej szybkości 
42,250 km na godzinę. Z uwagi .na 
niezbyt dobrą nawierzchnię szosy, 
teren nieco falisty i wiatr, towa­
rzyszący kola-zom do półmetka, 
czas Kowalskiego uznać t-zeba za 
ba.clzo dobry. Następna t"ójka: 
Bedyński. Czarnecki i Więckowski, 
osiągnęła przeciętną szybkość po­
wyżej 40 km na godzinę.

W środę mieliśmy lekki trening 
a w czwartek oczekuje kolarzy 
trzeci trening kontrolny na dy­
stansie oi-olo 180 km

Wyniki na 50 km pojedynczo na 
czas-.
, 1 Kowalski — 1.11.22: 21 Be- 

dyńskl — 1.14.23; 3. Czarnecki — 
115.37: 4. Więckowski — 1.15.30 
5 Paradowski — 1.16.02; 6. Bu- 
galski — 1.16.17: 7. Pruski —
1 16.28; 8. Ćhwlcndncz — 1.17.22: 
8. Jankowski — 1.22.16 (defckl 
roweru). Grabowski ule ukończył 
treningu z powodu defektu ro 
Wcru.

E. Michalak

na Finlandię
W śrorlę wieczorem Zarząd 

rs PZB zaakceptował przedsta*
% wionę przez kapitana zwląz*
| kowego — .Stanisława Cen*
p drovsklcgo kandydatury pięś*

ciarzy na mecz z Finlandią.
$ Sa to: musza — Kukler, ko* 
d gitcia — Stefaniuk (Siclczak), 
11 piórkowa — Rozplerskl, lek* 
fi ka — Paździor, lekkopółśrcd* 
* nla — Milewski, półśrednla — 
i Drogosz (Nowakowski), lekko* 

średnia — Żmijewski, średnia
• * — Pietrzykowski, półciężka —
5 Grzelak, ciężka — Jędrzejów* 
| ski.
i Mecz Polska — Finlandia

odbędzie się 11 kwietnia w 
£ Warszawie (Hala Mirowska. 
Ir godz. 12). PZB wysłał do Fl- 
j nów telegram z propozycją 
g rozegrania w Polsce drugiego 
k spotkania O Ile ■ nadejdzie 
£ zgoda, organizacja tego mc- 

ozu powierzona zostanie Wro-
$ cławowi.
$ Kapitan PZB Stanisław Cen-
V drowski na drugi mecz z Fin- 
i* landią proponuje następujący 
g skład: musza — Szczepański, 
s kogucia — Kunc (Binek), 
£ piórkowa — Boczarski (Próch- 
| nicki III), lekka — Walczak 
3 (Kolasiński), łekkopótśrednia 
3 — Kankcwskl (Konarzewski),
£ półśrednla — Lewandowski 
3 (Koszałkowski). lekkośred- 
3 nia — Łukasiewlcz (Bar* 
« tosiewicz). średnia — Szy- 

maniak (Czajecki), półciężka 
L Piórkowski (Michalak), ciężka 
| — Gugniewicz (Lasek). .

własne) skórze skutki pntltycznvc.il 
zamieszek na Bilskim Wschodzie. 
Jak wiadomo mieli oni udać się 
z Egiptu na zawody na Riwierę 
Francuską. Jednak obecnie Fran­
cję na terenie Egiptu reprezentu­
je ambasada szwajcarska I załat­
wienie formalności wizowych prze­
dłuża się.

I kwietnia w Cannes rozpoczął 
się międzynarodowy turniej, or 
ganlzatorzy czekają na przyjazd 
Polaków, a Skonecki i Llcls cze­
kają nad Nilem na wizy.

Generalny atak poznanianck z Lecha na AZS-lankl z Warszawy w „koszu". Atakują: Beyer 
i Kapalczyńska. Z kosza zaś Nartowska woła do Olesiewicz: — Roma... Ratuj!...

Rys. E. • Ałaszewskl

AZS -AWF 
rewanżuję się Lechowi 

Warszawianki wypały 65:45
POZNAŃ, 3.4. (td. wł.). Z udzia­

łem najlepszych 6 drużyn Polski 
- AZS AWF Warszawa, CWKr 
Kraków. Wisły Kraków, . Polonii 
Warszawa. Olimpii Poznań | Lecha 
Poznań — rozpoczął .się w Pozna­
niu turnic! finałowy (runda rewan­
żowa) w koszykówce kobiecej o 
mistrzostwo Polski. Spotkania w 
pierwszym dniu nlt by’y specjalnie 
ciekawe. Oczekiwany z najwięk­
szym zainteresowaniem mecz Leci- 
Poznań — AZS AWF ni, przyniós' 
widowni spodziewanych emocji. 
Zawodniczki mistrza Polski AZS-u 
wygrały pewnie, górując taktycz­
nie I technicznie , nad Lechem, 
którego koszyka-kl nie zdołały za­
panować nad nerwami. Dużą nie­
spodzianką zakończyło się ostatnie 
spotkanie miedzy Olimpią a Polo­
nią warszawską. Również zawod­
niczki Polonii zrewanżowały się 
swym przeciwniczkom za porażkę 
w pierwszej rundzie. Po pierwszym

dniu zawodów prowadzenie w tabe­
li objął CWKS. i

CWKS Kraków - Wisła Kraków 
-50:46 (32:15); . ;

CWKS: Lipowska — 17. Kot — 
II, Szostak — 11, Kosiba — 8, Du­
dek— 7. Bakalarz — 2. Piwowar­
czyk — 2, Kozlanka — 3. . ■ ■

Wisła: Szydłowska — 14, Oszast 
— 10. śliwa — 9, Dudek — 0, Ber- 
dyś — ,4.. '

Mecz był mało ciekawy a przez 
cały okres wyrnfnie górowały za­
wodniczki CWKS, które wykaza­
ły również, swą wyższość strzelec­
ką. Drużyna Wisły wykazała ; po­
ważne braki kondycyjne, wyraźnie 
zwnlnlaln grę. a akcje były'dość 
chaotyczne. Z wyjątkiem Szydłow­
skiej, pozostałe .zawodniczki zngra- 
ly poniżej poziomu. Niewątpliwie 
do tak wysokiej poraź,kr przyczynił 
się fakt, ź,o Wisła wystąpiła'1 bez 
choi'ej Kublkówny I Kowalówkl.

, Dokończenie na str. 3 :

UWAGA!
Sstari' bner

ukaże się normalnie

wshtemr 
w całym kraju 

w Warszawie /, ; ;
już wjMeK

po południu

pntltycznvc.il
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Narciarstwo
kobieco
nawiązuje kontakty
międzynarodowe
DOPIERO kilka miesięcy minełn 

od czasu powstania Komisji 
Narciarstwa Kobiecego, a juz na-

znanie za swą pracę organizacyj- ■ 
ną i zaproszone zostały do współ- | 
pracy w Komisji Kobiecej FiS- I 

Podczas Memoriam BrcniSiawa i 
Czecha i Heleny Marusarzoxvny j 
gościły w Zakopanem — przewo- ‘ 
cin cząca Komisji Kobiet FIS, a f 
zarazem sekretarka generalna Fe- j 
deracji Szxva;carskiej. p. Elza ;
Roth oraz przewodnicząca Komi­
sji Kobiecej Federacji Francus­
kiej. p. Germaine Desjardin, któ­
re serdecznie zainteresowały się 
działalnością młodej polskiej ko­
misji.

Hokejowy rachunek sumienia

JAK WYBRNĄĆ Z IMPASU
Artykuł dyskusyjny

Wiele złej krwi narobił nam w tym sezonie, zupełnie nlespodzie-1 cach jednej ręki można zllczvc 
wanle, hokej na lodzie. Mimo, że rozgrywki Już są zakończone I takich. którzx- znają się na tej 
wśród działaczy I zawodników toczą się nieskończone dysputy na • dyscyplinie sportu. Nic dziwnego, 
temat przyczyn hokejowych niepowodzeń. HozMawiając z wieloma że zawodnicy przyzwyczajeni do 
działaczami, słyszeliśmy szereg słusznych uwag na ten tematJ takiego sędziowania, popełniają 
niestety mało kto z nich odważa wypowiedzieć się o tym pu-! w spotkan ach międzyna odowycń 
blicznie. Na odwagę zdobył się wreszcie wojskowy — kierownik wiele błędów ,co powoduje cz^jte 
drużyny mistrza Polski Legii, kpt. Zięba, którego wypowiedź J wizyty na ławkach kar i podener- 
drukujemy poniżej bez komenta rzy, pod dyskusję. wowanie u graczy. Od takiego

stanu do faktycznego chuligań- 
.................................. ••.w do Teraz trzeba ste zastanowić. Jak ■ slwa Jesl już niec.aleko. Gracze 

sobie ; naprawić popełnione błędy. I t«’acą xx' tej sytuacji wszel.det EZON ntnął. ale powodów do 
radości mało. Trzeba sobie

być bez trudu obalone przykłada­
mi. bo np. do I ligi wchodzi dru­
żyna Piast z Cieszyna, a do I 
Cracovia i Stal z Gdańska, gdzie 
takich lodowisk nie ma. Również 
wśród drużvn j- niorow, opróc: 
katowickiego Startu. najleps ymi 
są. Pomor. anin .oruń 1 partn 
Złotów, które. Jak wiemy, nie ko­
rzystają ze sztucznycn lodowisk.

LIGA NAJWAŻNIEJSZA

Iski zapędzony
Bx*ły one wprost zaskoczone, ze 1 P- *łsk i trzeba będz 

Polki juz w pierwszym roku zdo- i wiele popjacouac.
łafy zorganizować ogólnopolsk.e orowadzić gu z impasu.

PRZEDE WSZYSTKIM 
PRACA WSZERZ Prawidłowe szkolenie 

ich se.ekcja drogą 1

razdy dia ich poczynań pełne : 
poparcie. P. Roth zaproponowała, • 
aby organizatorzy postarali się o 
wpisanie tych zawodów do ?iię- i 
dzynarodowego Kalendarza Flś,

BŁĘDY ORGANIZACYJNE

zapewniając, że zawodniczki Frań- nizat 
cji i Szwajcarii, a na pewno i i niani 
innych państw, chętnie wezmą w ’ "7ci 
nich udział. ii za

Ubiegły sezon jaskrawo 
l ob.i.y i niedociągnięcia

kadry

. perspektywy xviasneco podwórka i ■ w- Korzenić.
1 osobistych koęzyści. ail o obiek* । 
j tyxvnie dążyć do propagowania I 
. tej dyscypliny sportu i jej urna- !
sowienla. Tylko w ten sposób j 

orca- n ożna podnieść poziom hokeja. । 
h ' a ; W ierzę mocno, że nie tylko w i

cńyoa ZiO

j Trzeba sobie jasno 
> sędziów ( że tylko konsekwentni 
konkursów ; dzanie rózg, ywek 1

z gruntu

> powiedzieć. 
ie p zepror/a- 
ligowych na

wszelkich szczeblach może pod­
nieść poziom hOKeja w Polsce.

obna-

CZY POTRZEBNY JEST 
PAŃSTWOWY

Trener państwowy to

TRENER
Wobec kapryśnych zim 
nieco uelastycznić sj-stem

ale 
do

konsekwentnie 
przestrzegania

można 
rozury- 

trzeha 
termi-

W celu umasowienia i propago-

doprowadziła . Warszawie. 
:o pod Hzglę- J Katowicach.Postanowiono poza tym nawiązać ; do katastrofy me tylk 

jak najściślejszą \’.'spółpracę —idem organizacyjnym, ale co gor- ‘ 
wymianę biuletynów, informacji sze — sporiuwvm. 
doświadczeń. P. Roth zapropono- • 
xvała też, aby komisja polska przez ( Podstawowa baza Jaką Jest liga 
swój Zxviązek wystąpiła na najbliż- została zupełnie storpedowana, ; 
szyni kongresie Fis o wprowadzenie ; czołówka polska, skupiająca się . . — 
delegatki Polski do Komisji Ko- j w zespołach ligowych, właściwie ' zował 
Diecej FIS. I nje trenowała, gdyż nie widziała -en *
• leres0^*^n^® Jakie obie dzia-> w tym żadnego celu. Rozgrywki xausz< 
jaczKi wyraziły dla poczynań Po- i I iai były przezywane co chwila i trenin

trzeba je
i szukać, opiekować się nimi, kle- 
j rować Ich rozwojem. Atv 
adepci polubili hokej — trzeba . - 
organizować podobne turnieje do ; nlf * 
■ 1 -- zorgani- • mały

s Wieczorny. W '
na pewno znajdziemx 

narybek 1 chętnych do

i do pra- ‘ xvania hokeja należy organizować 
pev.hu i w ; i ^'-“1 działania. ; międzynarodowye ^spotkania

Krakowie. Tymczasem. Komisja Szkoleniowa , **e. Kzz-y .........
Tar^u czv i Prezydium Sekcji zast-zegła sob e zapewnioną możność rozgrywan a 
umieć xxw- ip*awo ingerencji w najmniejsze ; rodzaju spotkań, ale z prze- 

> nimi kie- * nawet posunięcia trenera, nie po-1 ciwnikiem na odpowiednim poz.o- 
Abx* mło:!zl ! zwalając mu. w efekcie, praco- ' mie. Takich przecież marny wokJ 

— i war Zniechęciło (o trenera a w*'- * Polski dużo. Nie warto odnosi»’ 
uzyskane przez kadrę zała- j łatwych zwyclestxv i zachłystywać 

■ go zupełnie. A przecież, mi- j nimi. Takie „sukcesy ‘ oddaj." 
mo małej Ilości sztucznych lodo-

s«obodę kluco-
Każdy klub powinien mieć

lek dowodzi.
; keistów.

zrobiły dobry początek, ze w takich momentach,
vitia «:• nar ! kieay ao przeprowadzenia rozgry-t
m inicjatywy i mają real- i wek były najlepsze warunki, i
*•-* tvikn „.GeSria?:a P°wazneJ roli i Mvśle tu o turnieju noworocznym IJ1KO W nu Shm = . .-L___- __ ’ 'I

--- .> 0£IIVJ rOU
,e VJI<0 polskim narciarstwie, 

ale i na forum międzynarodowym' ■ wyjazdach do NRF hp.

hokeja w Polsce txlko 18

Hokej
pod zarządem 
„tymczasowym”

W środę 3 kwietnia odbyło «lę 
ostatnie posiedzenie Prezydium 
Sekcji Hokeja na Lodzie GKKF, 
które zgodnie z wytycznymi prezy­
dium GKKF przemianowało się na 
Tymczasowy’ Zarzad PZHL.

Powołano komisję statutową dla 
opracowania projektu statutu. W 
czerwcu odbędzie się walny zjazd 
delegatów Okręgowych Związków 
HL. który formalnie powoła do 
życia PZHL i dokona wyboru

iidj spokojniej odpoczywała, 
najlepszym razie trenował 
przekonania. Kontakty z takimi
drużynami, jak EKA lub WEV czy 
wreszcie Lublijana. nie dawalx 
żadnych korzyści i wywoływał? 
tylko' litość nad reprezentowanym 
poziomem rozgrywek.

Nic też dziwnego. że 
reprezentacji naszej na

_ "Kącik.

68 tysięcy rowerów
znajdzie się wkrótce na rynku

dzi oświadczył nam. że jeszcze w 
tym kr. artale sklepy w całej Pol­
sce otrzymają 63 tysięcy rowerór. 
turystycznych krajowych i zagra­
nicznych. z czego 23.500 sztuk to 
rowery produkcji krajowej. 33.50G 
z NRD i 11.000 z Czechosłowacji.

Ż rowerów krajowych.
będą mogły nabyć

panie
.damki” mar-

ki ..Goplana” i ‘Diana” w cenie 
od tysiąca do 1.350 zł i importo

Emocje górskie
w Warszawie

w kalendarzyku
wane rowery marki „Diamand”, 
„Móre” i „Mifa” produkcji NRD w 
cenie 1530 zł. Jak widać Jest w 
czym wvbierać.

Dla panów z produkcji krajowej 
ukażą się rowery o nazwach „Po­
pularny”. „Zefir” i .Hutnik” w ce­
nie od’ 1000 do 1300 zl oraz „Dla? 
mand” i „Morę” (produkcji NRD) 
jak również „Turist” (produkcji 
CSR) w.cenie ok. 1650 zł.

Dziewczęta i chłopcy - w wieku 
od 8 do 14 lat kręcić będą na ro­
werach. o ile sobie Je nabędą — 
dziewczęta na .^zaroił ach”, a 
chłopcy na „Zuchach” i „Pionie­
rach”. Cena ok. tysiąca złotych-

Już w najbliższych tygodniach 
pierwsze partie rowerów, które na-

1 czerwca br. rozpocznie 
się w Krakowie wędrowny 
kurs instruktorski dia przo­
downików- turystyki kolar­
skiej. Trasa kursu przebiegać 
będzie przez następujące 
miejscowości: Kraków. Olkusz, 
Koziegłowy. Lubliniec, Opo­
le Koźle. Prudnik, Paczków, 
Strzelin do Wrocławia. W 
kursie mogą wziąć udział , 
kandydaci, zgłoszeni do 10 
maja br. przez Okręgowe Ko­
misje Turystyki Kolarskiej.

Oddział PTTK w Tarnowie, 
organizuje dla miłośników 
wędrówek turystyczno - kra­

joznawczych wiosenny raid 
-górskich w dniach 28.4—14 
br. na trasach Beskidu Wy­
spowego i Podgórza Kaznow- 
sko - Ciężkowickiegc z punk-* 
tern docelowym w Kobylim 
Gródku nad jeziorem Roż­
nowskim.

Szczegółowych Informacji 
udziela sekretariat PTTK w 
Tarnowie, ul. Dzierżyńskiego 
2, codziennie z wyjątkiem

krajowe, zgromadzone w hurtowni 
zostaną rozproxvadzone do skle­
pów. Tak v-ięc turyścl-kolarze o- 
oojga płci będą mogli zaopatrzyć 
się w sprzęt, byle by nie przegapi­
li okazji, bo rowerv sprzedawane 
będą w wolnej sprzedaży, a chęt­
nych Jest dużo.

Warszawskich miłośników gór 
czeka w czwartek nielada nie­
spodzianka: otwarcie wystawy
..Polska Turystyka Górska”, zorga­
nizowanej prze’z Komisję Turysty­
ki Górskiej Oddziału Stołecznego

zawsze niedźwiedzią przł sł-tgę.
Niedługo zostanie rea^tywo. anmożna bv dużo zi obić dob-: --------------------------- -------■ • ■ ho- : Polski Związek Hokeja na Lodzie.zakresie szkolenia

w Warszawie nie ' Tłumaczenie, 
iunio- i czyną niskiego A •_ i#*«f hraŁ- Indnw। przeprowadzono rozgrywek 

j rów, w Krakowie ’ ograniczono się
do wytypowania druźjny. która 

■' miała wziąć udział w rozgryxv- 
i kach flnaloxxwch strefy. Takimi 
■ sposobami nie tylko hokeja, ale
zacnej dyscypliny sportu nie zbu­
dujemy. Niestety, nikt z obecnych 
władz hokejowych tą sprawą się 
nie interesuje. ! to jest bodaj naj­
większy błąd obecnych władców 
hokeja.

0 CHULIGAŃSTWIE 
NA LODOWISKACH

4?! ną prz;
vpoziomu hokeja । 
jest brak lodowisk w Polsce, może i

mu wiele sukcesów.

Antoni Zięba

poziom ;
mistrzo-

stwach świata w Moskwie był 
godny pożałor. anla. Reprezentacja 
nie była w ogóle do mistrzostw 
przygotowana, a wielu zawodni*

(Pal)

Wiele wrzawy było wokół bru­
talnej gry naszych zawodników.

. ale nikt nie próbował dociec przy­
czyn tego stanu rzeczy. Najproś­
ciej było stwie*dzić, że hokeiści
są chuliganami. Nazwać kogoś 
chuliganem jest bardzo łatwo.

łatwię],

Zdaniem Krzyszkowiaka

Chociaż fotografie, grafika, wy­
kresy i eksponaty nie zastąpią 
prawdziwych gór. widoków i wra­
żeń . to jednak ten,’kogo choć tro­
chę interesują góry, znajdzie na 
wystawie wiele ciekawych infor-

Zaopatrujemy się

Kuc jeszcze
w nienajlepszej formie

macji.
Wielu zwolennlkuxv Zakopanego 

i Tatr będzie się mogło np. prze- 
onać, ^e polskie góry to nie tylko 

Tatry, że Beskidy, Sudety, Biesz­
czady | Góry* świętokrzyskie mogą 
dostarczyć nie mniej xx*rażeń I 
przeżyć.

Artystyczne zdjębia. wspomnie­
nia wielkich polskich xxypraw, 
stanowią najatrakcyjniejszą cześć

w sprzęt
motorki kajakowe produkcji 

krajowej, w cenie 2.800 zl;
namioty dwuosobowe (produkcja 

krajowa), które mieszczą się w 
specjalnej torbie wielkości chle-

17—19. Zgłoszenia przyjmuje 
się do 14 kwietnia br.

Koło PTTK w Kampinosie 
urządza w połowie maja rb. 
autokarową, trzydniową wy­
cieczkę do Malborka Gdyni. 
Gdańska 1 na Półwysep Hel­
ski. W programie wycieczki 
test zwiedzanie zamku w 
Malborku, urządzeń porto­
wych w Gdańsku cr^z Wester­
platte. Wycieczkowicze zwie­
dzą również katedre w Oli­
wie. gdzie wysłuchają ken-

Dokończenie ze str. 1

miejsca, z powodzeniem za­7 . * , ’ , , , - tym (aiwiei, ze zdinieresowaiiy ; tu ixxxcjsva, z uunw
kow było w o wiele lepszej formie nie się bronić. Ale co nasze ! steDUiac Chromika 
na początku sezonu, niż w okre- wład2e zrobiły, aby zlikwidować jwładze zrobiły, aby zlikwidować j . k - k 2WVkie chętnie ^ODO- 

toczacą się od kilku lat sprawę u!a5 jaK z"-^ie cnętnie ope-
--- ' niewłaściwego zachowania się ka- i wiada o swych przeżyciach.

dali sobie najmniejszego trudu, towlckie) publiczności i w czasie ; — Nie wiem, CO mi się stało, 
naJ meczów odwiecznych rywali Legii czy powietrze (bo było go-

(CWKSt ■ fZnrnika? Praca ennrtn- * . . . .

sie mistrzostw. Inna sprawa, że ci 
którzy formowali drużynę, nie za

lepszych w danym momencie gra­
czy. 1 tak,wśród wybrańców zna-
lazł sie przypadkowo Csorich 
ongiś świetny gracz, dziś nie­
stety gasnąca gwiazda.

Poruszyłem tutaj parę zaledwie 
momentów rzucających światło na 
całokształt pracy organizatorów.

Kiedy nareszcie
zapadnie słuszna decyzja

PODCZAS Sejmiku Wioślarskiego/ 
i plenum kajakarzy, wśród ze- I 
branych krążyły powielone kilku- ; 

stronicowe notatki zatytułowane i 
„Kiedy na-eszeje zapadnie słuszna i 
decyzja”. Treść ich znana na ogół > 
dobrze aktyxvowi xvodn‘aków, wy- I 
wołała zrozumiałe oburzenie i kon-i 
kretne uchxvaly. i

O cóż chodzi? Najstarszy klub wio-( 
ślarski xx* Polsce — Warszawskie j 
Towarzystwo Wioślarskie, które xs* i 
przyszłym roku obchodzić bedzle . 
swe 80-Iec e. nie może od miesięcy J 
przeproxvadzic praktycznie reakty- I 
wizacji klubu, ponieważ dysponują- !1 
ce od kilku lat jego przystanią xvła- ; 
dze Budowlanych. n,e chcą przeka- i 
zać z powrotem obiektu jego wła- !

swych kolegów. Wyręczył 
więc trener MULAK.

— Biegaczki nasze bardzo źle

Otwarcie wystawy xv czwartek o 
sodz. 13 w Pałacu Kultury, wej­
ście od ul. Marszałkowskiej, kon­
dygnacja IV, sala nr 6. Oprócz 
poniedziałków wystawa będzie 
czynna w Warszawie przez — 
kwiecień w godzinach 9—19.

te 5 kg;
kajaki-składakl (produkcji kra­

jowej) w cenie 3.500 zl:
worki pościelowe w cenie 100

uczestników wvcleczkl ez*ka 
przejażdżka statkiem na Hel 
oraz wiele Innych atr?k<h. 
Koszt wycieczki wynosi 
zł I ohehnule: przelazd. rode-

cały

zniosły podróż do Paryża. Ko­
sztowała je ona wiele zdrowia 
1 nerwów. No, a przeciwniczki 
były rzeczywiście w świetnej
formie. Co się dziwić, zawód*"«S*0" oawiecznycn rywali Lęgu czy powietrze (bo było go- formie. Co się dziwie, 

La jufpked meczem P°k!°- rąco), czy też co innego, ale P° ; niczki radzieckie prawie
a ____ ____ t..- j_ . ....... fnanh L-ll nmałrtinłi mvclaipm ! nula » mn trpnnwaiv na

^Taże' juz°'przed meczemPskla- rąco) czy też co Łnnego, ale po ; niczki radzieckie prawie przez 
riać na£łóxvki do artykułów ; trzech kilometrach myslatem, i całą z mę trenowały na Kry- 
sprawozdawczych: „Trzeba* skon-' że biegu nie ukończę. Konku- I mie„.
czyć z chuliganami na Torkacir” ‘ • * • 1 .... . .........
lub temu podobne. A wladzel
Władze 
milczenie

‘ rencja była w tym roku bar- i — No cóż — odnieśliśmy nasz 
i dzo liczna -i wyrównana, star-! „zwyczajowy" sukces, zajmująchokejowe milczą, a to ------- --------- - ----- „ .

może kiedyś doproxva- ; towalo az 100 zawodników i to t tradycyjne- juz drugie miejsce 
“nv R7nińi«7ntfn ckanrlaln. 1 tłrlabcmćń klacv. i «r-ćł-ó/T «1071*7^7«dzić do poważnlejszeeo skandalu. ; większość biegaczy dużej klasy. 

Kto wówc7ass padnie ofiarą? Oczy- j To nic t co w zeszlym roku. 
xx lsc e za .x oon c... । kje^y z jurkiem. Kucem i Za-

I topklem wyrwaliśmy od razu 
do przodu. Teraz pierwsze o-

SPRAWA SĘDZIÓW

Kolejny problem to nasi arbi­
trzy hokejoxvl. Sprawa niezwykle 

I v. ażna. gdyż xviąże się ona nieroz- 
J hczńie ze stylem ery naszych 
. zaxvodnlkoxv. Sędziowie prowadza. 
1 zaxvody bardzo słabo, zaś na pal-

o pracę organizacyjną i sportową 
traktowanie przystani jako wygód* PZSSnego obiek’u dla Zrzeszenia lip. i

Aktyw WTW jest Jednak up.rty i «Onlr#VI»m„nnW 
mimo lat rozczarowań i trudności, gvlla>Ły WUWUlly 
konsekwentnie walczy o swój klub . ■ •
i nawiązanie do jak najlepszych je- 
20 tradycji. Już w grudniu zgło­
siły się dziesiątki odsunięłych dzia­
łaczy, oferujących swą pomoc nie 
tylko w pracy ale i finansach, a na- 
xvet w sprzece. Postanowiono re- 
aktywować WTW. Budowlani byli
jednak zupełnie głusi na te bezinte. 
resowr.a inicja* -------

wśród mężczyzn.

krążenie przebiegliśmy w bar­
dzo ostrym, narzuconym pracz 
Kuca tempie. Cala stawka szła 
w jednej grupie, dopiero po 
dwóch kilometrach Kuc uzys­
kał lekką przewagę, pon’eważ 
pozostali, bojąc się tego tempa, 
nieco zwolnili.

W związku z uchwalą 
rzonego Plenum Sekcji z 
stycznia 1£57 r .oraz w

uchwały Krajowej
Aktywu Sportowego —
Sekcji Strzelectwa

kwietnia
postanowiło w

dnia 8

NA MOTORZE 
DOOKOŁA EUROPY

Pamiętamy, jak niedawno, t__ 
zas Wyścigu Pokoju, witaliśmy

pod-

ambitnego turystę z Indii, kióry 
na rowerze odbywał podróż dooko­
ła św ata. W jego ślady poszli dwaj 
członkowie sekcji motorowej PTTK 
Wrocław — Janusz Strzelecki i Le­
szek Makowski, którzy wprawdzie 
nie wyruszają na rowerze i dookoła

dal pozostać w pion e związkowym ; 
i wspólnie pracować z sekcjami — 
kajakowa, żeglarska i motorowodną. ; 
które — nawiasem mówiąc — na-

większe trudności, niż sami w.ośla-

Trudno posądzać Budowlanych, 
że odmawiając oddania przystani, 
kierowali sie troską i przywiąza- 
n em do wodniaków. Sekcje wod-

lampy turystyczne, , spirytusowe 
wygodne w użyciu, dające Jasne 
światło — cena 80 zł.

Będą wkrótce w sprzedaży...
materace nadmuchiwane pro-

dukcji austriackiej cena jesz-
cze nie ustalona.

Do nabycia w sklepach sporto-

1 Zan,sv przv>mufe
Kolo PTTK w Kampinosie.

W dniach 28. 4. — 1 mai 
w dwóch ok-ęęach odbywa ? 
się ra’dv gó skie. do któ­
rych Oddziały PTTK p*^yJ* 
mu ja zgłoszenia do 10 bm. 
Tarnów organizuje raid w'o- 
sennv w Beskidzie Niskim, 
a Starachowice — raid Świę­
tokrzyski.

Skromna teraźniejszość
i szerokie perspektywyraid na motorze z pizyczepą — do­

okoła Europy. Trasa długcśc: 20 00) 
km, prowadzić będzie przez 23 kra­
jów, termin wycieczki: 1 lipca — 
30 października. Cel — nawiązań e 
kontaktów z organizacjami tury­
stycznymi Europy i naturalnie... tu- 
• ystyfca. Przygotowania do wyprawy 
trwają od jesieni i nawiazano ju_ 
kontakty z mlodz.eża 12 krajów.

Wywiozłem z Paryża wraże­
nie, że ładunek emocjonalny 
wśród obserwatorów biegu był 
iście olimpijski. Świąteczna at­
mosfera pikniku w Lasku Vin- 
cennes, spotęgowana jeszcze let­
nią niemal pogodą, w połącze­
niu z atmosferą poważnego 
sportu, wpłynęły na bardzo wy­
sokie napięcie widowni. Liczne 
okrzyki na całej trasie, doping 
zawodników, łatwych do roz-

konwencji z CSR

Ja czułem się fatalnie, brak poznania dzięki widocznym nu- 
mi było powietrza, coś mnie I merom, a znanych i spopulan- 
dusilo w żołądku. I te 2—3 ‘owanych wsrad publiczności 
pierwsze okrążenia, to była już przed biegiem, to wszystko

Ja czułem się fatalnie, brak

oparciu ' prawdziwa męczarnia. Znajdo- 
Narady ! walem się wtedy gdzieś na 8—9

przekształcić
tał dz'a- Zydium Sekcji w tymczasowy Ża- 
.•yktęea i-ą(t Główny Polskiego Związku 
cz^e 'v Strzelectwa Sportowego z siedzi- oddania , tM| w Warszawie.

ej Narady ; walem się wieoy guzws na o—» 
Prezydium pozycji. Przede mną byli i bie-

I radzieccy, i Niemcy, 1
taicie Pre‘ Ożóg. a ja balem się, że biegu

li sie od rozmoxx’. osta' 
końcu mai ca odmówili 
przystani WTW. _ . „

Z dniem 1 kxvietnia Zrzeszenie - Zebrani podjęli powxzsza
Budowlanych zakończyło swój ży- 1 uchwałę Jednogłośnie, upoważnia- 
\x’ot. a lego aeendv przejęło Stówa- ia.c jednocześnie Komisję Statu- ------- r. ------ -------------- - Irt..va xvybraną przez Plenum

Malbork 
zaprasza turystów

Zarząd Oddziału PTTK w Mak

dla młodzieży szkół ogólnoksztafc : 
cących l zawodowych stopnia lice* 
alnego.

Jeżeli chodzi o rozszerzenie kon* . 
wencji poczyniono następujące 
kroki. Komisja złożona z przedsta- 
wicieli: Komendy GL MO, ŻG PTTK, 
WOP. Min. Finansów i Komitetu do 
Spraw Turystyki opracowała pro- ? 
jekt, który w najbliższym czasie 
ma zostać zatwierdzony' w MSZ.; 
Wówczas rozpoczną sie oficjalne , 
rozmowy z Czechosłowacją. Jak , 
więc widać starania są czynione, 
ale sądzić należy, że w lecie nie , 
dojdzie jeszcze do rozszerzenia 
konwencji.

Projekt ten zakłada rozszerzeni» 
konwencji na całe oba kraje.

(mk)

W sprawach ■ konwencji turystyczk 
nej z CSR i jej dalszych losach 

krąży wiele plotek l domysłów. 
Aby nie było niejasności wyjaśnia­
my. jak wygląda aktualna syttfacja 
oraz starania o poszerzenie terenu 
wymiany. 

Obecnie zawieszone zostały 
wszelkie wycieczki zbiorowe l tak 
zwane przejścia rodzinne, których 
uczestnik mógł wziąć na swą kartę 
swych najbliższych. Wolno tylko 
zabrać ze sobą i wpisać na kartę 
własne dziecko do 15 roku życia.

Każdy posiadacz karty może 
dwukrotnie w roku kalendarzowym 
odbyć sześciounioxvą wycieczkę do 
CSR. A wiec jeżeli ktoś nie wyko­
rzystał kart w 1956 r.. a odbył oba 
przejścia xv zimie 1957 r., to, mimo 
przedłużenia ważności karty na 
dalszy okres, już xx* 1957 roku nic 
ma prawa do dalszych wycieczek 
do Czechosłowacji.

Kartę można przedłużać w Woje­
wódzkich Komitetach do Spraw 
Turystyki Już .na trzy miesiące 
przed wygaśnięciem jej ważno-

Czynione są starania, aby prze­
pustki można było otrzymywać w 
Komendach Milicji wszystkich 
miast wojewódzkich 1 aby Woje 
wódzkie Oddziały NBP wydawalv 
czeki na korony.

Istnieje możliwość w*znowienia 
zbiorowych wycieczek, ale tvlko

borku przejął od ZUT zamek po- 
krzyzacKi. znany w całej Europie, 
bezcenny zabytek kultury. Oddział 
wystąpił z inicjatywa ‘zorganizo­
wania jubileuszu 500-lecia wyzwo­
lenia Malbo. ka sped jarzma krzy- 
zacKiego. Obecnie zamek jest od* 
gruzowywany i porządkowany. W 
najbliższych tygodniach urucho- 
chomiona \x* nim będzie gospoda

stwarzało bardzo blski kon- 
takt widzów z aktorami wido­
wiska.

To była naprawdę bardzo mi­
la impreza 1, co najważniejsze, 
pod względem sportowym sto­
jąca na’ dużym poziomie — 
kończy trener Mulak.

Rozmawiał J. Samulskl

muzealna, 
stemplem 
turysty i

tury styczna. wystawa
placówka pocztowa ze 
slalbork-Zamek. klub 
schronisko.

W czerwcu, podczas

nie skończę. Dopiero na przed­
ostatnim okrążeni! poczułem 
się znacznie lepiej, zrozumia­
łem, że kryzys minął i że mo­
gę pokusić s ę o sukces.

Kuc był daleko w przedzie, 
ale na razie mogłem mijać 
dzielących mnie od niego ry-

rzyszenie Zwiazkoxvych Organ zacji
Sportoxvych.

Oczekujemv że SZOS inaczej u- i.............. ........................—t----------- o -------- • - ---
stosunkuje sie cło spraxx*y warszaw- ! statutu PZSS w celu zarejestroxva- ! wali. Po kilkuset metrach wy- 
skich xx*odniakóxv, że nie przejmie , n:a xve władzach ?■’ '

, Sekcji w dniu 8 stycznia br. do 
| złożenia w GKKF 'uzupełnionego 
! statutu ------ ------------

tradycji Budowlanych i
n*c , •— ------ - — administracji ' ęzedlem na drugą Dożycie, aleza państwowej. Termin Walnego ; . 1 ,1?
siej i Zgromadzenia delegatów członków • wtedj „przylepi! się do mnie

. ----- ------ , ,----------- uroczysto­
ści jubileuszowych, zorganizowa­
nych zostanie wiele imprez artr- Jedziemy

na Targi
stycznych. M.in. odbędą sie tu 
przedstawienia teatralne, ojiartc 
na mickiewiczowskim „KonradzieKomunikat Totka

PP Totalizator Sportox\*y zawia­
damia. że w XI zakładach — (pił­
ka nożna) na dzień 31 marca br. 
^twierdzono ostatecznie 8 rozwiązań 
bezbłędnych (do ponlcdz ałku wlecz 
było tylko 1 przyp. red.), około 230 z 
jednym błędem i ponad 2.7W z dwo­

Wallenrodzie” Sienkiewiczów -
skich ..Krzyżakach”.

Mieszkańcy Malborka apelują 
do turystów z całej Polski o or­
ganizowanie wycieczek, ra.dów .1 Poznańskiesprawiedhxva rezolucję najbardz ej Zgromadzenia delegatów członków • Wteaj „prajiepH się uo nunc

— *-—  . kompetentnego Polskiego Związku Strzelectxxa porbadmk. Miałem Z nim Wie- 
jakim były: Sej- Sportoxt ego ustalono na dzień 27 ’ je kłopotu, zanim około 300 me-

P^(^ziei nika K57 r. xx Waisza । f^ów prnsd metą zgubiłem go. ma olsami, w związku z lym na 
i Wtedv po raz drugi ZW ększy- f nagrody I stopnia przypada kwota

‘ -• — j- po ok. 39.700 zl, na nagrody II

grona facho*
ne pod ich rzadami przechodziły [ mik Wioślarski I Plenum Kajakarzy 
prawdziwą gehennę, o czym najle- { domagające s ę reaktywizacji WTW.
piej świadczą takie fakty, jak zu- ! że zrozumie, iz dla dobia w oś'a' czele Jedenastoosobowego

ma błędami. W związku z tym na

o p zakazywanie ofiar pieniężnych 
na odbudowę zamku.

tymczasowego zarządu PZSS stoi 
J varini -kurid": nrezO' —

pełny spadek pozycji wioślarzy [ stwa należy WTW umożlixvlć same- tymczasowego zarządu PZSS stoi 
warszawskich Budowlanych w ska- ; dzielną prace. ! upim -kuri d": nrezO' —
h krajowej, skreślenie przez Zrze- i Słowem oczekujemy odpoxx- edzl Teodor Łukasik, I wiceprezes — 
szenie z listy członków dz:c=iatkóxv ' na pytanie, którym zatytułowallś- Julian Leśniewski, II . wiceprezes 
działaczy, tylko dlatego, że nie „pa- I my tćn krótki artykuł. ! Zbigniew Korolkiewicz, III wice-
wwali” do pionu, nieliczenie się ; | prezes — Godzlmir Jarosiewicz
z aktyxvem. brak zupełnej troski * (K. M.) ■ oraz sekretarz — Józef Zimny.

। !em tempo, aby dojść do Ku- 
I ca. Widziałem jak coraz wy- 
' raźniej zbliżam się do Rosjani­

na, który nie spodziewa! się 
widać tak groźnego ataku z

stopnia — po ok. 1.375 zl i na na­
grody III stopnia — po 115 zł.

W’ ' konkursie „Toto-Lotek” na 
dzień 31 marca br. nie stwierdzono 
rozwiązania z 6 trafieniami. W to-

Krajowe wczasy

W przyszłym roku w Polsce
Wiaac tak groźnego manu ku dotychcz;,5ov-.j.ch prac slwier. 
mojej strony i poderwał się do- l ^zono 2 rozwiązania z 5 trafienia- 
piero ostrzeżony okrzykami --- - ■ - — ■—■ ■ --
swych rodaków, stojących ..•■<« — <• » ........ ....
wzdłuż trasy. Byłem wtedy tro- , na 
nkn udnnni niż 10 mnłrnW T3 -- _____ _t 1 - -

piero ostrzeżony mi. ok. 110 — z 4 trafieniami i no-
nad 2.800 z 3 trafieniami. Tak

turystyczne
chę więcej, niż 10 metrów za I "stopnia — po ok. 520 
nim. Kuc przyśpieszy! i różnica nagrody in stopnia — po 20 zł.

najlepsze koszykarki Europy
walczą o tytuły mistrzowskie

W połowie marca br. prawie . dr. D. Scurl (Włochy) i R. Busnel f — Było to b. owocne zebranie 
wszystkie pisma codzienna w »Francja). — opoxviada p.Kordzik — w kon-
’ ’ ’ ■ ’ sportowych,, i Jeżeli chodzi o przyznanie Pol- fcrencji brało udział 17 państw —---- ... — -------- -—ii ------x... FIRA tz ważniejszychęn olch rubrykach

Jak również katów 
podały — za biuletyi 
sensacyjną dla nich

BF^LW. Na oesie

..Sport” sce organizacji V1 mistrzostw członków 
~ ~ ' Europy drużyn kobiecych, które , zabrakło

:: .odbędą się w 1958 roku (a nie munii i 
»• : w 1957 roku jf ‘ ” • -. ------„_.u p^p,

wiadomość:
jedynie Bułgarii. Rit- 
Hiszpanlh. W sprawie

pejskiego Związku Koszykówki munlkatu PAP» to konferencja w ; 
rozpatrywano w niedzielę (17.3 Gauting potwierdziła tylko uchwa-

c to wynika z ko- i nowych przepisów pry ustalono 
to konferencja w ; dokładną redakcję ich tekstu, ale

— przyo. n^sz' zmia-"' . łę Kongresu FIBA z Melbourne,
rych przepisów gry oraz sp-a- , podobnie jak i terminy X mi- 
wv kalendarzowe. Abv unie-ro- i strzostw Europy drużyn męskich 
żliwić nr*» n» J 'Sofia 20—30 czerwca 1957 r.)
że w p^yszłości strzał na kosz • mistrzostw sxviata II drużyn ko- 
must być oddanv w ciągu 30 biecych (Rio He Janeiro. Brazvlia 
sek. Ustalono równJeż. że mi- 1 1 — 14.X 19571 oraz II drużyn 
st»*zostvfa • świata mężczyzn w męskich tChile. październik 1958. 
koszykówce odbędą się w pa*- a nie 1957 r.ł.
dzierniku w Santiago (Chile), I Zresztą sprawa przyznania 
kobiet zaś w tym samym cza- | mistrzostxv Europy drużyn kouie- 
si« w Rio de Janeiro (Brazylia), cych Polsce ma już swoją długą 
Mistrzostwa Europy mężczyzn i historie. Polska miała być organ i- 
wyznaczono na czerwiec w Sofii I zatorem II mistrzostw, które

ta powiększyła się. Kiedy on ,
skończy! bieg, mnie pozostało 
jeszcze chyba ze 20 metrów. Totalizator zawiadamia, 

Po biegu nie czułem Się zbyt kanie Naprzód Llpłny • 
dob«e - to jednak bardzo.dlu- o^ie™
gi dystans. Stanowczo, jak na odbędzie się w sobotę 8 kwietnia 
mnie, za długi. W sezonie ra- br. zgodnie z regulaminem nie 
czej wrócę do przeszkód — będzie ono brane pod uwagę. W 
..„A,,. WrJvc-,Ł-r>winL- związku z tym do zakładów wcho-konczj KrzjszKowiak. rtzt spotkanie zastępcze (poz. ir>

Nasze reprezentantki sa sta- Włókniarz Chełmek — Concordia 
nowczo mniej rozmowne od * Knurów. *

że spot- 
- CWKS

Bturo Wczasów I Wymiany Mię­
dzynarodowej ZG PTTK, w poro­
zumieniu z PTTK, ZUT I FWP. o- 
pracowuje plany letnich wczasów 
•mistycznych. Ich przebieg I pro 
gram. Szczegółowy plan na sezon 
letni zostanie ustalony w ciągu 
nalbllższego miesiąca.

Przewidują sl, ba dzo znaczny, 
w stosunku do ubiegłych lat. 
wzrost liczby wczasów Indywidu­
alnych, t.zn. takich, w których 
uczestnicy pojedynczo, lub w kil­
kuosobowych grupach wędrują 
wvtvczonvml szlakami, 
Ponadto, Jako nowoić, wprowa-

uchwalono równocześnie, że wej­
dą one w życie nie od lipca br.. 
jak początkoxx*o proponowano, a 
dopiero od 1958 roku, po wypró­
bowaniu ich już xv tym roku pod­
czas różnych spotkań krajowych 
czy też międzynarodowych. i

. Jak zdecydowano określać i i 
mierzyć czas 30 sek. w ciągu któ- • 
rych musi być oddany rzut na 
kosz?

Przedstawiono nam w Gau-
tlng specjalną aparaturę, .wyko­
nana przez firmę Omega, przy za- 
stosó-Aaniu której nie będzie żad- 
nvch trudności z tym punktemkobiet zaś na maj w Bułgarii. ‘ przvpadalv na 1940 rok’ Po woj- 

albo w POUC.------------ ------------- ; pamiętają^ ple^ ;
— = _ 1 aparatura ta kosztuje l-o dola-Tvmczasem rzecz miała się szeństwle ---------- r. ------ -

nieco inaczej. W Gauting pod Mo- ! nam organizację U mistrzostw w 
nachium odbyła się xx* dniach ; tatach 1948. 49 i 50. Niestety, na- 
15—17 konfe-enc^a p-zedstav» '-in- j sze ówczesne centralne władze przyznanie Polsce organizacji 
li europejskich narodowych fede- i sportowe nie wyrażały na to swej j mistrzostw Europy drużyn kobie- 
racji koszykówki. k-r—p- ł zgody — tak że wreszcie H mi- cych zosta’o Jednomyślnie zaak-
uzgadniano i zatwierdzano jedv- 4 strzostwa odbyły się w 1950 r. ] ceptowane i w związku z tym Już 
nie redakcje tekstu, zmienionych I x\- Budapeszcie. III w 19o2 w [ maiu br zawita do naszeco

Konqresie FIBA ; Moskwie. IV w 1954 w Belgradzie i kr . * s<I<ritarz generalny FIBA,
-  -------- Ko i V w 1956 r. w Pradze. ... Wiliam Jones.

przecież na
(Miedzvnarodowa Federacja .................-....................... .......
szykówkl» podczas Igrzysk w Mei- I właśnie w Pradze, w ubiegłym 
bdurne, przepisów gry, dalei pre- roku, Polska Sekcja Koszykówki 
cvzoweno uchwalony również w wystąpiła do przedstawicieli FIBA.

p. Wiliam Jones.

Melbourne kalendarz międzynaro­
dowy na okres 1957—1960 rok.

Konferencja zajmow ala sir poza 
tym' sprawą szkolenia i sposobem 
mianowania sędziów* międz\naro- 
dnwych, rśleleniem ilości zawod­
ników vpraNvnionych do ery w 
spotkaniach i turniejach między­
narodowych.

Powołano również Komisję
Techniczną FIFA dla strefy euro­
pejskiej (jako zalążek przyszłych 
władz koszykówki r”*' --------

a następnie zgłosiła oficjalnie, za 
zgodą kierownictwa GKKF, swoją 
kandydaturę na 1958 r.

Obecnie, po uchwale Kongresu 
FIBA w Melbourne 1 po konferen­
cji w Gauting najwyższy już czas 
pomyśleć o wstępnych pracach 
organizacyjnych VI Mistrzostw 
Europy. Czasu bowiem Jest Już 
niewiele, ponad rok.

Przedstawicielom Polskie] Sekcji
.... ......—Koszykówki był w Gauting czlo- 

„,„,..4. ^«-<.......-..1 dla Europy i nok zarządu PSK — Stanls’aw
i krajów śródziemnomorskich} w Koi dzik; Do nieco też zwróciliśmy 
sktadzla — dr. F. Hepp O\\sry). 1 się o pewne dalsze szczegóły.

W tym roku we wrześniu nasze 
koszykarki udadzą się na kilka 
spotkań do ZSRR, w Polsce w 
grudniu koszykarze zagrają z 
Austrią oraz również w grudniu 
zorganizujemy w Polsce turniej 
juniorów i juniorek z udziałem 
Jugosławii. CSR i Węgicr.

Na 1958 rok uzgodnione zosta­
ły mecze Polska — CSR w Polsce 
Huty lub marzec, mężczyźni . Pol­
ska — Francja we Francji (ma­
rzec. mężczyźni!. Polska — ZSRH 
w Polsce (kobiety I kwarta!) oraz 
w maju kilka meczów naszej II 
kadry kob‘ecej w CSR. Ux«r.)

Dzięki umowie o wymianie turystycznej między Polską i CSR piękne tereny Tatr czechosło­
wackich i polskich zostały zdobyte przez wycieczkowiczów. Na fdięciu: grup* Polaków na 

szlaku turystycznym Tatr

dzona zostaną wczasy krótsza niż 
14-dnlowe, przewidziane głównie 
dla pracowników fizycznyc.., dys­
ponujących krótszymi urlopami.

Jeżeli chodzi o wczasy górskie, 
to obok dużego zwiększenia skie­
rowań Indywidualnych do Sudetów 
zamierza się wprowadzić wczasy 
Indywidualne w Beskicach i Tat­
rach.

Dla turystów pieszych rozsze­
rza się akcję xxczasów na Jurę, 
krakowską i Ziemię Białostocką. 
Kolarze będą .mogli korzystać ze 
skierowań, wczasowych przy węd­
rówkach na terenie całego kraju.

Dla wodniaków.' pozn zwiększe­
niem Ilości szkółek kajakowych 
i 'wczasami wędrownymi na do­
tychczasowych szlakach ; kajako- 
v/vc.i. organizuje się nowy szlak: 
Elbląg. Ostróda. Iława, BVodnica, 
Bydgoszcz. Elbląg. Ponadto prze­
widuje się dużą ilość skierowań 
na indywidualne szlaki kajakowe 
na terenie całej Polski. :

Ogółem akcją wczasów tury­
stycznych »w nadchodzącym sezo­
nie letnim objętych będzie ok. 
14.000 osób. (P)

Wczasy z plecakiem 
po Kaszubach 

i Górach świętokrzyskich
PTTK w Gdańsku organizuje w 

nadchodzącym sezonie letnim tu- 
r". styczne wczasy piesze przez Po­
jezierze 1 Szwajcarię Kaszubską. 
10 lipca wyruszy pe wny 20 oso­
bowy tu nut w węd ówca od C> a- 
rzykowych do Sopotu,: wzdłuż 
pięknych Jezior i lasów, cztic.owo 
odbywając droqę koleją. PTTK za­
mierza skierować na ten szlak 600 
uczestników wczasów tur-stycz­
nych. i

Dla miłośników wędrówek Indy­
widualnych zorganlzor ane zostanę 
szlaki w Górach Świętokrzyskie! 
i na Ziemi Kieleckiej, Jcdynvm 
obowiązkiem turystów będzie zgło- 
ezcnle się w pierwszym dniu wni- 
noścl skierowania do I o dział-: 
PTTK w Kielcach, a w dniu zakop 
czenla — w Sandomierzu

Na podobnych zasadach 100 tu­
rystów' będzie mogło wykorzystać 
skierowanie wczasowe, wędrując 
szlakiem „Orlich Gniazdod Czę­
stochowy do K akowa przt*O)ciw. 
Na końcowym punkcie wycieczki 
każdy uczestnik - .' otrzyma zwrot 
kosztów wyżywienia w z crtrv usta­
lonej, zryczałtowanej wysokości.

Przedsiębiorstwa Podróży i 
Turystyki ,,Orbis" organizują . 
w tym reku wycieczki specjd; 
nymi pociągami turystycznymi 
z terenu całego kraju do Par 
znania, w okresie trwania 
XXVI MTP, ,tj. od 6 do 23 
czerwca br. W każdym pocią­
gu przewiduje s ę tysiąc miejsc 
siedzących, a trasy będą prze­
biegały najkrótszą drogą od sta­
cji wyjazdowej do Poznania Ć 
z powrotem. Wycieczki b;dą 
jedno i dwudniowe, przy czym 
koszt pobytu uczestnika w Pa-.: 
znaniu zróżnicowany został od : 
16 do 186 zł, zależnie od ilości 
dni i rodzaju świadczeń. Inno-/ 
wacją programu •tegorocznych 
wyc eczek będzie zwiedzanie 
zabytków Poznania oraz wy­
cieczki do zamku w Kórniku :, 
i udział w imprezach rozryw­
kowych. a więc przedstawienia' ■ 
operowe itp.

Koszt wycieczki jednodniowej: . 
z pełnymi świadczeniami "T': 
nosi 62 zł. dwiidn owej z pal­
nymi świadczeniami i wyciecze 
ką autokarową do Kórnika o; 
raz biletem do opery — zł 1S7. 
Do sumy tej dochodzi kaszt 
przejazdu kolejowego przy za< 
stosowaniu 50 proc, zrvzxi • na 
przejazd w obie strony. Dla 
przykładu pbdajemy polne ko-, 
szły wycieczek z Warszawy. / 

1-dniowa z p-lnymi śwlade 
czeniam' — zl 123. . <

2-dn;owa z pełnymi świad­
czeniami — zł 218.

Ogółem Orb's zorganizuje W, 
okresie trwania tegorocznych 
Targów Poznańskich 70 p-c^-ę 
gów specjalnych ze wszyśtk‘r$ <: 
miast wojewódzkich i nicktó-.’ 
rych powiatowych, w tym 
po-iągów na wyć e-zki dwijJ 
dniowe 'i 10 pociągów na wz-^ 
cieczki jednodniowe. N'eza!cży 
nie od tego przewiduje '1?^ 
przewiezienie pociągami 
cieczek z terenu wajewódzlwaę 
poznańskiego w liczb e ok, JMIp 
tysięcy osób.- : /“i®

Organizowane będą ponad'.#., 
wycieczki autokarowe d'.a grup: 
z poszrzegó'nvch zakladówjptsf® 
cy i instytucji.’ / ■

BUłszyrh informacH unatehia 
>ą i- zanisy: przyjmują 
kie Biura: Podróży i TiirjawSlII 
„Orb‘s" w całym kraju. _■ pifli

wszel.de
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Przed X Wyścigiem Pokoju

Do dzisiaj zgłosiło się 14 państw
9 Goście honorowi 9 Dziennikarze zagraniczni na czele z przedsta­
wicielem Reutera • Patronaty w trzech miastach • Uwaga na 
numery startowe od 91 do 96 • W kolumnie wyścigu 75 pojazdów 
mechanicznych O żółta chorągiewka ® Nagrody dla czołówki @

0 kolarzach Rumunii i Szwecji ©
m FDLUG Informacji uzyskanych 
łf w środę z Dl-ra X Wyścigu 
Pokoju w Pradze. dotychczas 
wpiynrły oficjalne zgłoszenia 14 
t.ańśtw/są lo: Anglia, Relgia, Bu’- 
cia la, CSR, Dania, Egipt, Finlan­
dia, Francja, Jugosławia, NRD, 
Polska, Rumunia, Szwecja i ZS1R. 
Ani jedno z nich nic nadesłało 
jfc/czp składu Imiennego swych
zespołów, mają bowiem na to 
leszcze czas do dnia 15 kwietnia. 
Spodziewane są jeszcze zgłosze­
nia: Luksembu-ga, Węgie*, Włoch 
I ewentualnie Szwajcarii.

Wioch

mlały prawo s^ohodneto vvprze- 
• izanla innych wozów, chyba? że v 
pewnych sytuacjach zabroni Im 
lego czerwona chorągiewka z u o 
zu sędzióws- lego.

W ubiegłych latach wlde kło 
potu sprawiało osobom postron 
nym zamykanie ruchu kołowego 
na trasie wyścigu nieraz już na 
■ '—1 godziny przed v. ysciciem, cc 
było marnotraw leniem czasu dla 
u ielu osób. W tym roku będzie 
Inaczej. g<'yż ruch pojazdów me-

kach. Na koszulkach liderów będą 
emblematy gołąbka pokoju.

ILU kolarzy będzie nagradzanych 
w wyścigu? Nagrody otrzyma 

.5 czolovych zawo nlkow l trzy 
•zolowc crużyny na mecie każde- 
uo etapu. W ogólnej kiasy.lkacjl 

yśclgu nagrody otrzyma ‘0 czo- 
iov.ych zawodników I 7 czołowych 
zespołów.

Najlepszy kolarz I najlepszy 
spół na terenie CSR otrzyma

Z zaproszonych państw 
siała odmowną odpowiedź

nade- 
obok

Austrii i NRF również Holandia.

]W A X Wyścig Pokoju otrzyma­
li Ii zaproszenie jako goście

honorowi: prezes UCI — Joinard, 
UCI. — Chesal, prezes

Belgijskiej Federacji Kolarskiej — 
Staendart, prezes Luksemburskiej 
Federacji Kolarskiej — Wuelwertz 
oraz dyrektor generalny Tour de 
France — Godet,

Według nadeszlych ostatnio 
wiadomości, prezes UCI, Joinard 
będzie towarzyszył Wyścigowi od 
Pragi do Berlina, a sekretarz. UCI, 
Chesal — od Berlina do Warsza-

DO rlnla dzisiejszego wpłynęły 
oficjalne zgłoszenia przedsta- 

wicloll prasy zagranicznej: Reute­
ra, AFP (Frańcjnl, „L‘Equlpe” 
(Fianria), „Les Sports” (Belgia) I 
„Gazetta dcllo Sport” (Włochy . 
Do udziału w Wyścigu zgłosił się 
nadto znany naszym Czytelnikom 
dziennikarz szwajcarski, Vico Ro- 
gassi.

W TYM roku patronaty nad po­
szczególnym! zespołami obej­

mą poszczególne zakłady pracy w 
miastach etapowych, w których 
będzie dzień odpoczynku, miano­
wicie na terenie CSR — w Karlo- 
vych Varach, na terenie NRD — 
w Gocrlitz, nadto po zakończeniu 
Wyścigu — w Warszawie.
I] ITALONO Już numery starto- 

we dla poszczególnych dru­
żyn. Widzów polskich niewątpli­
wie zainteresują zwłaszcza nume­
ry startowe naszego zespołu, a 
ulic uwaga na trasie na numery 
od 91 do 961

W KOLUMNIE wyścigu Jechać bę- 
*’ dzle 75 pojazdów mechanicz- 

nyfh. z czego m. In. 37 wozów o- 
sol owych 1 25 małych wozów tech­
nicznych, oraz 7 motocykli. Około
50 pojazdów mechanicznych do-
starczy CSR. Poza kolumną, przed 
wyścigiem będzie Jechało m. In. 12 
samochodów ciężarowych z baga- 
żem osób towarzyszących 1 ze 
sprzętem technicznym.

W celu utrzymania dyscypliny 
ruchu pojazdów mechanicznych w 
kolumnie wyścigu, bez względu na 
kierunek wiatru wszystkie pojazdy 
będą posuwały się prawą stroną 
szosy, lewa zaś będzie zostawiona 
wolna dla przejazdu wozów sę 
dziuwsklch, informatorów 1 łącz­
ników na motocyklach oraz oczy-

Narciarze
startują 
w Pucharze
Karkonoszy

Dla nikogo wiosna nie ulega 
najmniejszej wątpliwości, nie 
Sif.tegają jej jedynie narciarze.

będzie w przeciwnym kierunku 
’o biegu wyścigi! na Jedną godzi­

nę przed zbliżaniem się czołówki, 
a ruch w -kierunku biegu wyścigu 
— na 30 minut..

IV POLU widzenia czołówki bę 
dzle Jechał wóz M. O. z żól- 

tą chorągiewką, co ma oznaczać 
wstrzymanie wszelkiego ruchu na 
skrzyżowaniach szos.

Ruch na szosie będzie otwarty 
dopiero po przejechaniu autobusu 
z napisem: ..Kori.ec Wyścigu”.

Wzorem lat ubiegłych komisja 
sędzlov. ska będzie l-<Tzystała na 
mecie z fotokamery. Aparatura 
będzie obsługiwana przez fotoope-

koi arze poszczególnych zespo 
tów będą obowiązani Jechać na 
danym etapie w identycznej baruy
na Innych

mogą
ly zespól m.isl mleć 
tyczne koszulki, w 
wić będzie oczywiści 
'lywldnalny wyścigu, 
przygotowano żółtą I 
larze lidera driiżync

tym,
'Jątek stano- 

lider in­
cila którego 
oszlllkę: ko

gu będą Jechali, podobnie 
dawniej, w niebieskich k

.rodę Prezydenta CSR, podobnie
ta NRD i na terenie Pols l — 
Przewodniczącego Rady Państwa 
PRL.

E wszystkich państwach, któ- 
’■ re zgłosiły swój udział do 

X Wyścigu Pokoju, trwają inten­
sywne przygotowania kolarzy. Dla 
kolarzy rumuńskich ostatnią pró­
bą, która zadecyduje o ustaleniu 
składu ■ drużyny reprezentacyjnej 
będzie 4-etapowy wyścig o nagro­
dę redakcji „Scantea” na dystansie 
około 630 km. Wśród 70 zawodni­
ków startować będą znani z u- 
dzlalu w Wyścigu Pokoju kolarze 
na czele z: Dumitrescu, Sandru, 
Moiceanu, Maximem I Żanonlm.

Pewnym kandydatem do zespołu 
Szwecji jest Karl Magnus Amell, 
który przed dwoma laty w VIII 
Wyścigu Pokoju uplasow’ał się w

tym miejscu. Obok niego kandy­
duje Jeszcze 10 zawodników, mfa 

Andersson, ’*-* “-----nowicie:
€kblom, 
Llndgren,

Goe-ansson,
-------.... Nilsson,, 
St. oehm i Oehgren.

Dahlbom, 
Karlsson, 
Nordvall,

W.

Przed mistrzostwami świata
młodych szermierzy

n° —.....—■ 
młodzieżowych

komitetu organizacyjnego tych turniejów zaplanowany Jest 
......... ■ , mistrzostw | na nadchodzącą niedzielę. Umie 

waT ercesnat esi> n n?‘Mętności przyszłych reprezentantów «a poicja Imiennych zgłoszeń. I przeegzaminują — Julito Mnl- 
u »n „ i......................................nade-I cl„nvI1H Orzechov ska. " -słali n>. in. Holendrzy. Austriacy , Mclaba Szreldcr 
oraz Niemcy (NR,-,. Wśród holeri- .
derskich kandydatów do tvtułów 
najlepszych szermierzy świata 
młodego pokolenia, którzy wal­
czyć będą na wa szawskiej plan­
szy 20 — 23 kwietnia, nie znajdu­
jemy znanych w świecie szec-

Twardokens, Kryński, 1 
Rydz, Skrudlik. Z.tib, 
Piątkowski oraz Sobol.

Sołtanowa, 
Reychman, 

Walczyński, 
Pawłowski,

mierczym nazwisk, 
wiście przewidzieć

Trudno oczy-
zaprezentują
mierze tego kraju.

Warszawie
poziom 

■ szer-

Natomiast............ w składzie ekip NRF 
i Austri» zobaczymy kilku zawod­
ników o ustalonej marce między­
narodowej, któ. zy obok Włzsick
Colombetti, Predaoli, Rumunki 
Orban, Węgrów khtja, Mends.euyl 
I Fullop stanowić będą elitę tur­
nieju. W reprezentacji NRF znaj­
duje się więc m. In. świetny szpa- 
dzlsta I reprezentant tego kraju 
ćimmermann oraz najlepszy szao-

NRF, kbstie ,
ktury podczas spotkań między pań­
stwowych Polska — NRF sprawił 
naszym medalistom olimpijskim 
sporo kłopotu, wygrywając Kilka
walk. 

Dobry poziom

a. do Polski m. In.

stę 1 florecistę

zaprezentują 
urzy wyssła- 

florecistkę
utalvntowanego szabli-

Ulricha.

ml-KOMITET organizacyjny 
strzostw, szykując dla publicz-

Już 
do- 
Nie

n;ają oni zamiaru odstawić desek 
w kąt i Jeżdżą dalej, Nie Jest to 
wcale takie proste, bo przeęież 
śniegu pozostało Jak na lekar­
stwo. Aie nasi narciarze są wytrwa­
li. Nie chcą iść śladem hokeistów, 
którzy zakończyli sezon ligowy za- 
niii*;* na tafli... przy zielonym sto- 
l'kn. Narciarzom pozostała do vn 
z-crania jeszcze jedna ..kalenda­
rzowa” impreza ogólnopolska — 
Puchar Karkonoszy 1 wszystko

ności wiele niespodzianek 1 atrak­
cji. nie zapoinuinl l o fllatc Istach. 
Otóż z okazji szermierczych mi­
strzostw świata wydana zostanie 
seria specjalnych znaczków pocz­
towych, oczywiście o tematyce 
sportu szertnl'?! czego. W dniach 
mistrzostw znaczki le będzie moż­
na w Hall Gwardii stemplować 
specjalnym okolicznościowym da­
townikiem, co jak wiadomo jest 
dla filatelistów poszukiwaną grat-

0‘lbqtizio.
na że Puchar sic

Zawody o Puchar Karkonoszy sa 
r-tatniij z cyklu klasyfikacyjnych 
7IV.-o-iów narciarskich, na podsta­
wie których ustalona zostanie Ił- 
sta najlen«zych w sezonie 30'57 
Impreza jr^t więc dość «ważna, w 
cVortntU‘1 zjazdowcom bardzo po- 
tr/°bna. gdyż nie mieli oni w *ym

t^w. prehar roz?grany ros‘anie w 
nirlcluKłząca sobole i niedzielę na 
forniry. ,jnk poinfnrmow.nl na" 
mgr. Wierzyński, otrzymał on we 
wtorek wsadomość. że w rejcnach

zanotowano tam nawet

Tradycyjnie już rozgrywane, w rocznicę śmierci gen. K. Świer­
czewskiego, marsze patrolowe na trasie z Baligrodu do Ja­

błonki. Na zdjęciu: patrol LPZ i WP

Międzynarodowy sezon piłkarzy ZSRR

Warszawska Gwardia, sosnowiecka Stal
madrycki Real i paryski Racing

grać będą z drużynami
MOSKWA, w kwietniu

W UBIEGŁYM sezonie piłkarze 
"■ radzieccy rozegrali ogółem; 106 

spotkań międzynarodowych. W tym 
roku będzie ich mniej. Powodem 

i lego są jak pisaliśmy III MISM 
na które przede wszystkim’ na- 

I bawione jest w roku 1937 piłkar- 
nwo radzieckie. Mimo tb, władz? 
piłkarskie prowadzą rozmowy z 
wieloma zagranicznymi klubami? 
Wśród nich znajdują się rów leż 
polskie drużyny. Np. warszawska 

1 Gwardia zaprasza do Polski mo- 
i $lci.*w5ki> Dynamo, zaś Awangard 

• i gościć będzi? w llpcu sosnowiecką 
I Stal. Piłkarze sosnowieccy rozegra- 
I la w ZSRR prawdopodobnie cztery 
sootkania z H-ligowymi drużynami 

i Awangard (zrzeszenie to nie ma 
ani jednego zespołu w I lidze). 
Stal grać będzie w Leningradzie. 

| Charkowie, Nikołajswie oraz Sor- 
। mowej.

Władze sportowe ZSRR prowadzą 
również rozmowy z klubami Włoch. 
Anglii. Francji. Szwecji, Norwegii. 
Bułgarii, Wegier, Rumunii, Cze­
chosłowacji. Hiszpanii. Portugali’ 
i Turcji. W wyniku tych rokowań 
przyjedzie do ZSRR najprawdopo­
dobniej silny zespól zeszłorocznego 
mistrza Włoch. Florentina, z Hi- 
panli zaproszono zdobywco Pucha­
ru Europy — madrycki Real.

„NUDY NA PUDY”
W finałach koszykówki kobiet

Dokończenie ze str. 1

AZS AWF Warszawa 
Poznań 65:45 (29:21).

AZS: Chłodzińska —

Lech

23. Diesle-
wleź — 16, Skubiszewska — 11,
Dobrucka — 10. Narto^ska — 5,

Lech: Kapałczyńska — 23, Beye- 
równa — 13, Solńska — 4, Jęslek 
— 3, Konieczna — 1, Siwek — 1.

Do 8 minuty gra była wyrówna­
na, dopiero po 10 minucie zawod­
niczki AZS wykorzystujące dosko­
nale usposobioną Chłodzińską. za­
częły zdobywać kosz po koszu, za 
pewnlając sobie już do przerwy 
przewagę 8 punktów. Po zmlank* 
stron systematycznie zwiększały 
one różnicę punktową, górując wy 
raźnie nad zdenerwowanymi za 
wodnłezkami Lecha. Poznanianki 
popełniały 1 ten błąd, źe zagrywa

Bez Basela i Kurschata
wystąpią bokserzy NRF w Pradze

BERLIN. 40 bokserów NRF roze­
gra w święta Wielkanocy turniej 
eliminacyjny, po którym wyłonio­
na zostanie drużyna na mistrzo­
stwa Europy »v Pradze. Wśród 
powołanych na turniej zabrakło 
Basela i wicemistrza olimp jskieqo 
w lekkiej Kurschata, którzy wyco­
fali się z międzyna. odowych star­
tów. Ze względów zawodowych 
nie będą walczyli również Schwarz 
(piórkowa), Hahne»* (kogucia), Wil­
le- (półciężka) I Wltterstein (cięż­
ka).

Oto Usta niemieckich kandyda-

nj ASI czołowi Juniorzy, kandyda- 
1« cl do reprezentacji uh mistrzo­
stwa świata przejdą ośtatni szur 
trenlngowv w Chylicnch w dniach 
4 — 18 bm Podczas zgrupowa­
nia rózeg: ają oni kilha turniejów 
kont olnych, mając za przeciwni­
ków czołowych naszych senio: ow 
I olimpijczyków. Pierwszy z cyklu

sp-^óh zawody prawdo-

:dnwy należy ra- 
*.!e slalom sprc4al

tvzn hęHzi» chyba sic 
bez przeszkód. .
zy zawodów. działa-

Picharu Stani- 
pejska . naszW’

podziel^mv ten pogląd 
zawodnikom czołówk’

żmi i okresu startowego oraz zdn

tni? udział cVa k^dra CWKS z 
Grvh-KVa i riantakiem na czele 
Sh^liśmy nonadto. że nie W- 
kurzony jest start zjazdowców 
CSR.

Tyk czy inaczej. Puchar Karko- 
n^szy zapowiada się interesująco. 
P*1 startu dopuszczeni będą rów- 
fc’ nah^osi polscy junlow 
P ichar Karkonoszy może być 
ar«kryinym finałem tegorocznego 
sezonu narciarskiego.

PRZFGLąn SPORTOWY 
Wvdawnlrtwo 

,PRA<A APORTOWA**
Kolrguim w’ «MUal*

ManUtaw itardvn

tów:
musza

Braun, Friedricha
Homberg, Kruclk,

Przed kilkoma dniami gościła 
•v Wiedniu bokserska drużyna 
Skry Warszawa, która rozegrała 
mecz z reprezentacją togo miasta, 
ulegając 3:13. Należy dodać, iż 
bokserzy Skry wyjechali w osła­
bionym składzie, bez startujących 
w mistrzostwach Polski: A. Łu- 
komsklego. Szymaniaka I Mańki, 
wystawiając do meczu 8 zawodni­
ków bez wagi lekkiej i półcięż­
kiej. Wyniki walk: Schnugg poko­
nał Chomiszczaka. Haber wygrał 
z Langiem, Galler przegra! z 
Maćkowskim. Kónig pokonał St. 
Łukowskiego, Potcsil wypunkto­
wał Rosiaka. Esl zwyciężył Bla-

ły wszystkie piłki na KaPałczyńską 
i Beyerówne, które znajdowały sic 
pod specjalną opieką warszawie 
nek.

Olimpia Poznań — Polonia War­
szawa 4R43 (22:20).

Olimpia: Kaczmarek — 21, Chmie­
lewska — 7, Mazur — 6, Rybarczyk 
— 4, Żak — 2, Wożniak — 1.
Polonia: Dąbrowska — 13, Wikar- 

ska — 11, Loth — 10, Iwanow — 4, 
Forysiak — 3, Ryczek — 2.
Był to najbardziej facięty mecz 

w pierwszym dniu turnieju. Dość 
powiedzieć, że prowadzenie zmie­
niało się co chwilę, dopiero w dru­
giej części meczu poznanianki zdo­
łały na a minut przed końcem me­
czu uzyskać różnicę 9 pkt. Jednak
wspaniały zryw warszawianek
zniweczył wysiłek poznanianek I 
na 10 sekund przed końcem meczu 
Polonia zdołała doprowadzić do sta­
nu 41:41. Przewinienie Sikorzyńskiej 
kosztowało Olimpię przegraną. Na 
2 sekundy przed końcem meczu 
Dąbrowska z rzutów osobistych 
zdołała uzyskać dla Polonii 2 de­
cydujące punkty i zapewnić swej 
drużynie zwycięstwo.

radzieckimi
. KOPACZEWSKI POPULARNY 

W MOSKWIE
. — Nasz* , publiczność — ; powie- 
d?iał trener Sokołow — podziwia- 
la już. raz doskonałego piłkarza 
polskiego pochodzenia Kopaczęw- 
sklego w barwach Francji przed 
dwoma laty. W.tym roku ćhcemy 
go ujrzeć ponownie. Lecz nie tylko 
z tego powodu zapraszamy Real 
Madryt. Jest to przecież jedna z 
najlepszych klubowych jedenastek 
na -świecte. Od zawodników Realu 
nasi mogą się przecież wiele nau­
czyć. ' ;

Być może,: do Moskwy przyjedzle 
jedenastka Manchester United. Pił- 
karstwn francuskie zaprezentuje na 
boiskach radzieckich paryski Ra­
cing Club.: : i ,

Dużo sobie obiecywano w ZSRR 
w związku z zaproszeniem* wysła­
nym do Portugalii. Niestety Por­
tugalczycy odpowiedzieli, ię 'żadna 
z ich drużyn nie może przyjechać 
do ZSRR ze względu na brak wol- 
nvch terminów.

Ze Szwecji i Norwegii przyjad? 
Ii-ligowe drużyny, które grać będą 
z zespołami bałtyckich republik. 
Piłkarze węgierscy gościć będą na 
terenie Ukrainy we Lwowie. Sta­
nisławowie, Użgneodzie i Worone­
żu; Rumuni przyślą Jedną ze swych 
czołowych, drużyn, która spotka się 
z radzieckimi LHgowcami w Ki- 
szyniowie, Kilowie i Tbilisi. Turcy 
nrzyślą również jedną zę swych 
czołowych drużyn*Jako rewanż za 
pobyt u nich w ub. roku moskiew­
skiego Dynamo.

Tak wygląda mniej więcej plan 
kontaktów międzynarodowych nił- 

•karzy radzieckich na rok .bieżący

wykazały nieudolność w oddawa­
niu strzałów a jeśli można kogo­
kolwiek wyróżnić, to chyba tylko 
Garysz ze Słęzy, która do gry 
swego zespołu wnosiła elementy 
dynamiki.

Start Gdańsk — Spójnia Gdańsk 
47:42 (20:15).

Start: Miłaszewicz — 16, Mazu­
rek — 13, Jurkowska — n, or­
łowska — 4, Wojtera — 3, Błażej­
czyk., Koltan, B. Liedke.

Spójnia: Markowska — 18, Augu­
styniak i Wilska po 8, Sródka — 
4, Krakowska 1 Ruszkiewlcz po . 2, 
Kcdizerska. Marciniak i. Ruszkie- 
wicz.

łks — Sparta warszawa 53:40 
(28:13).

ŁKS: Przepałkowska, Wyżnikle- 
wicz i Żylińska po 13, Bestfater —
10., Jagiełło
Kwapisz.

Sparta: 
walska -

Kaczmarek

Zlółkowska Ko­
lt, Wójtowlcz i Zlętar-

Z POLSKĄ 2 RAZY 
NA 3 FRONTACH

— Czy zgodnie z tradycją ra­
dziecka SPN nie planuje przysła-

niai na jesieni br. jednej ze swych 
drużyn do Polski — zapytałem. 
Naczelnik Antipcnok odpowiedział, 
że ,na razie nie ma o tym mowy.

— Przecież ~ stwierdził — grac 
będziemy, z Polakami dwukrotnie ■ 
na trzech frontach (repr. I. II i 
młodzieżowa) więc trudno mowie 
leszcze o .szerszych kontaktach 
klubowych. Jeżeli. jednak kicrow- 

■ Uctwo polskiego piłkarstwa będzie 
^hclalo widzieć Jakąś' z drużyn ra­
dzieckich, u siebie zawszę się na to 
zgodzimy.

AVNIOSEK O PRZEŁOtENIB 1
. TURNIEJU FIFA

/Zapytałem kilku działaczy piłkar­
skich, dlaczego juniorzy radzeccy 
niestartują, w dorocznych wio­
sennych • turniejach FIFA. Otrzy­
małem .odpowiedź, że warunki 
ntmosferyczne w ZSRR nie pozwą- . 
łają na należyte przygotowanie 
drużyny. ‘ .

Ponadto, — powiedział trener- mo- - 
.skiewskiego Dynamo Jakuszyn — 
w ZSRR nie ma wiosennej przerwy 
w szkołach. Nasi, młodzi piłkarze - 
w tym czasie,; kiedy rozgrywany 
jest wiosenny turniej FIFA, uczą 
się. I my nie mamy zamiaru im w 
tym przeszkadzać.

W kierownictwie radzieckiego 
Diłkarstwa dowiedziałem się po­
nadto, że na najbliższym kongre­
sie FIFA przedstawiciele ZSRR po­
stawią wniosek o przełożenia tur­
nieju Juniorów na jesień. Uzasad­
nienie tej propozycji jest bardzo’ 
oroste, bowiem podczas wakacji, 
bez trudu i szkody w nauce, moż­
na przygotowywać należycie ze­
spól. Po przejściu tej propozycji 
— stwierdzają, radzieccy działacze 
— wszystkie kraje Europy będą . 
moglv brać udział w turnieju, na­
wet młodzi piłkarze państw skan-
dynawsklch.’

. Zbigniew Kossek

* kogucia! — Gosćhka, Malchow, 
Blttner, Henneman

piórkowa — Mehllng Lagar- 
den I. Bauer, Johannpcter II

lekka — Herper, Rudhoff.
Klaus, Schaefcr

lekkopółś. ednla — Roth, Ro
gosch. Wagner, Schulz 

półśrednia — Grauss, Koc. Jo-
hannpeter I, Gaspar 

lekkośrednia — Kienast, Meln-
hardt. Lagarden 11. Kenl 

średnia — Fuhr. Wand, Sech-
tlng, Schoenberg 

półciężka — Mlldrnberger, Ing-
ber. F renz, Rlttmeycr 

ciężka — Pautz, RHler, Janson
Walloscheck. ,

TABELKA
L CWKS. Kraków,, , 5 ..L.lUJJljm 
2. Lech -Poznań 51 11 314:281
3. AZS AWF W-wa 4 2 - 10 376:26'.
4. Polonia w-wa
5. Olimpia Poan.
6. Wisła Kraków

8 28 :31* 
8 282:339 
6 218:328

E. (Machowski

ska po fi, Galeńska — 4. Dziak — 
2. Łaczvńska 1 Siemińska.

Gwardia Warszawa — Slęza Wro­
cław 49:40 (21:25).

Gwardia: Karska 1 Wldurska po 
14. Drablńska — 8. Jaskólska — 6, 
Wacker — 4. Nowak — 3, Bogda­
nowicz i Jarosz.

Slęza: Gorycz — 18, Karkow- 
skaJ —* »,'‘Dmochowska —'-8,. Gr;adv-; 
Mewlćz'— '4. Żelazowska — i, Kk- 
ter, Lutosławska, Romańska, Ry­
giel. .. .

Tabelka po pierwszym dniu roz­
grywek drugiej rundy finałów:

0 czym „zapomniał" 
PUSKAS 

Czy Koscis i Grosics 

wrócą do kraju?
Dokończenie ze str. 1

troitsande
cha. Mńhlberger zremisował z 
Kwaśniewskim, Oschgan pokona! 
Kazanowskicgo.

Na mecz Polska-FInladla przy- 
jadą do Warszawy z Austrii w 
charakterze obserwatorów cztery 
osoby (przewodniczący 1 wice­
przewodniczący Federacji Bokser­
skiej. trener państwowy oraz fo­
toreporter,.

Tcgnrocznv zakaz startu obo­
wiązuje pięsciarzy-Junlorów ód lo 
maja do końca czerwca, a se­
niorów od 1 czerwca do 1 llnca

MIZERNY POZIOM 
W DRUGIEJ GRUPIE *

WARSZAWA 3.4i Pierwszy dzler 
rozgrywek drugiej grupy finałowej 
fo miejsca 7—12) w koszykówce ko­
biet zakończył się bez rewelacji. 
Jak było do przewidzenia, poziom 
poszczególnych spotkań nie na­
straja optymistycznie, a i pod 
względem widowiskowym też pier­
wsze mecze turnieju nikogo nie 
zadowoliły Najlepszy był trzeci 
mecz, rozegrany w niezłym tem­
pie przez Gwardię 1 SIęzę. Losy te­
go spotkania ważyły sie do ostat­
nich niemal minut. Gwardzlstki 
dopiero na 5 min. przed końcem 
uzyskały decydującą przewagę.

W dwóch pierwszych spotkaniach 
gra była bezbarwna, prowadzona 
ospale 1 bardzo rzadko widziało 
się jakieś próby szybkiego ataku. 
Zawodniczki wszystkich drużyn

1. ŁKS, Łódź
2. Gwardia W-wa
3. filęza Wrocław
4. Start Gdańsk
3. Sparta W-wa ;

C 0 12 258:214 
4 2 10 233:191 
339 228:250 
248 240:255 

2 4 8 212:243
fi. Spójnia Gdańsk1 1 S 'T 2d:2M

Oto skład’ reprezentacji Buda­
pesztu, prawie równoznacznej z 
Jedenastką narodową: ; Gulyas. 
Karpat!.; iNatrai. f Kpyącs,. Bundz^ 
sak, Śereń^l,X- KerteszJ HldegUutę 
Tlchy,. Molner» Fcnyvesl.

CIEKAWE wyniki dała ankieta 
budapeszteńskiego ,: „Sportu" 

na Jedenastkę; przyszłości", a więc 
reprezentację ś piłkarską Węglei 
na mistrzostwa świata w,; Szwecji 

liku, Karpatl. Matral, Dalnokl. 
Bundzsak, Berendl, Szandor, Koc­
ili, Tlchy, Molnar, Fenyyeil.

Ankieta trwała od 4.11 do l.III. 
Og jlem przystanę 42.901 odpowie­
dzi. Najwięcej głosów uzyskał 
Kocsls — 24.122, tuż za nim Fe- 
nyvesl' — 24.106. następnie San- 
dor;“ -Js.225-1 Kahpatl —. 16.^^ 
NaJiSńlej zaś Dalnokl — 9.616.

Ze znanych "piłkarzy najmniej 
popularny ;, okazał się . Puskas. 
Otrzymał on zaledwie 2.025 gło­
sów. Bramkarz Grosics mtał 8.100 
głosów, pomocnik. Bozsik zai

NRF- Holandia 2:1
AMSTERDAM 3.4. Na olimpijskim

stadionie Amsterdamie spnt-

Nie taki „diabeł" straszny

Juniorzy chcq
zrewanżować się Turkom

WKKF angażuje milicję
do „świętej wojny”

WOZPN contra Mazowsze
Mazowiecki Okręgowy Zwią­

zek Piłki Nożnej wypowiedział 
pj kilku tygodniach zawie­
szenia broni, „świętą wojnę’, 
warszawskiemu OZNP. Już w 
ostatnim numerze „Przeglądu 
’ nlormowaliśmy Czytelników, 
że pokój, zawarty na Walnym 
Zebraniu PZPN w dn. 16 lu­
tego między WOZPN. a dążą­
cymi do „irredenty” działacza 
mi *MOZPN — został przez 
tych ostatnich jednostronnie 
wypowiedziany.

Pisaliśmy też o nowych 
krokach wojennych, podjętych 
przez MOZPN i o pomocy, 
której udziela mu Woj. Komi­
tet Kultury Fizycznej. Wczoraj 
wspomniany WKKF odsłonił 
ostatecznie przyłbicy 
wobec i każdemu z 
ogłaszając następujące 
dzenie organizacyjne .

wszem 
osobna 
„zarzą-

sabotuje wysiłki działaczy woje­
wództwa warszawskiego i w odpo­
wiedzi na pismo okólne — 
sowa! apel o nieuznawanie bPM 
i nie honorowanie jego zarzą­
dzeń i komunikatów. .

Ponieważ postępowanie w OZł .s 
lest jawnym łamaniem praworząd­
ności i pogwałceniem konstytucyj 
nej zasady dobrowolności stowa­
rzyszeń sportowych — y 
stanowiło uniemożliwić działaczom 
WOZPN zrealizowanie wytyczonej 
linii postępowania, zmierzającej do 
bezpraxxncgo objęcia kierownic­
twa piłkarstwa woj. wąrszawsrn(> 
no. W związku z powyższym x\KKi 
P3l!anwvsląplć rlo Prezydium 
WWRN Wydz. Spot. Administr. o 
objecie ochroną prawną zarejestro­
wanego .stowarzyszenia.
jest Mazowiecki Okręgowy Zwią­
zek Piłki Nożnej.

2. Wystąpić do Prezydium 
WWRN ó zalecenie organom MJ 
objęcia ochroną boisk piłkarskich 
i o niedopuszczenie do rozegrania 
spotkań piłkarskich, wyznaczonych 
bezprawnie przez WOZP L .

3 Prxcło;yć rozgrywki pukar-

uchwałami aktywu terenowego i 
Prezydium WWRN — musi z cala 
odpowiedzialnością polozyc kres 
chaosowi i dezorganizacji w Hieni» 
sportowym w ogóle, a w pilkar 
stwie w szczególności.

Wzvwa się cały terenowy aktyw 
sportowy plikarsbva woj. warszaw­
skiego, wszystkich trenerów i za­
wodników oraz władze sportowe 
KKF 1 Zrzeszenia LZS — o pełne 
poparcie stanowiska WKKF zgod­
nie z interesami sportu wojewódz­
twa warszawskiego.

• Przewodniczący
Wojewódzkiego Komitetu Kultury 

Fizycznej
(—) Marian Wójcik

kały się w środę jedenastki pił­
karskie NRF I Holandii. Zwyciężyli 
Niemcy — 2:1 (1:0 . Spotkanie
oglądało 65 tys. widzów.

Mecz toczył przy stale) przewa­
dze jedenastki NRF. która' miała 
duże trudności z dobrą defensywa 
gospodarzy. Ostateczni? goście wv- 
szll z tej walki zwycięsko, zdo­
bywając bramki ze strzałów mło­
dych debiutantów Sledla (Karl- 
sruhern) w 33 min. oraz A. 
Schmidta (Boriissla Dortmund) w 
75 min. Goście uzyskali Jedyny 
punkt w 65 min. ze strzału pra. 
wego łącznika Wllkesa.

Jedenastki NRF I Holandii spo­
tkały się już 17 razy. Korzys­
tniejszy bilans mają Holendrzy, 
którzy odnieśli 6 zwycięstw. Nlem 
Cy — 5 przy 6 remisach. Stosu­
nek bramek 36:34 dla Holendrów'-.

Drużyny wystąpiły w następu­
jących składach: Holandia — de 
Munck, Wlcrsma, Kuys, Noler- 
mans, van der Hart, Klaassens. 
Bcssclaar, Wllkes. Appel, Timmer- 
mans. van der Gijp

NRF — THkowskL Juskowlak. 
K. Schmidt, Szymaniak. Wewers. 
Erhadt. Rahn, Schroeder, Kraus 

A. Schmidt. Sledl.

Kultury
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'^Min'10 kompromisowego sl«nowl- 
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B lósk« WKKF

br. z jednoczesnym zobowiązaniem 
klubów, by nie wystawiały oruzyn 
.-lo spotkań, wyznaczonych przez 
Inne instancje. MOr-PN. ;

4. Zobowiązać Zarządy 
drużyn piłkarskich klasy A I B by 
•lelcHOwalv swych przedstawicieli 
nic na naradę, zwalaną w dniu 5 
bm. przez WOZPN. n na naradę 
WKKF. która mlhedale sic w erb; 
5 bm. o uorlz. 1, 00 w lol‘">’ 
WKKF w Warszawie. ::1.

5. Zwołać naradę Zarządu MOZFĆ 
na dzień fi bm. w celu opracowa­
nia procramu działania.

Wojewódzki Komitet Kultury Fi­
zyczne) stoi na stanowisku, że wo­
bec mlicząecRO stanowiska klęrnw- 
nlrtwa GKKF. rozbllnlncel działal­
ności WOZPN I niezrozumiałego 
stanowiska PZPN, spr.-.eczńcgo z

Trzeba przyznać, że zacytowa­
ny w pełnym tekście komuni­
kat jest jedyny w swoim rodza­
ju.

Wynika z niego, że dla prze­
prowadzenia reorganizacji roz­
grywek sportowych potrzebne 
jest w Polsce wezwanie milicji. 
Jest to, zdaniem WKKF, ten 
najwłaściwszy sposób postępo­
wania, który gwarantuje dobro­
wolność podjęcia decyzji przez 
zainteresowanych. A zlekcewa­
żenie arbitrażu i decyzji PZPN 
— jedynej w Polsce władzy w 
sprawach piłki nożnej — ma 
być wyrazem szacunku dla pra­
worządności! \

Brawo panowie z WKKF!
- Chyba jednak GKKF wkro­

czy w sprawę z całą mocą swej 
najwyższej władzy państwowej 
i zrobi porządek zgodnie z rzc- 
czywistą wolą większości.

Trener piłkarzy CSR
w kłopocie

FRAGA, 3.4. piłkarze Czechosło. 
wacji znajdują się obecnie w sła­
bej formie Wykazały to dobitnie 
ostatnie spotkania sparrlngowe za­
równo I jak i u reprezentacji.’ W 
środę na stadionie praskiego Spar- 
taka odbyło się spotkanie pierw­
szej reprezentacji ' CSR z zachod- 
nio-niemiecklm 1 .zespołem , PSV 
Frankfurt. Po nieciekawej i sto­
jącej na słabym poziomie grze wy­
grali gospodarze. — 3:1 (1:1), Bram­
ki zdobyli; Kraus — 2 oraz Boro- 
vicka, Masopust i Moravcik. Je­
dyny punkt dla gości uzyskał Bu­
chanan. .’ ,

Trener narodowy CSR Rieger 
jest w poważnym kłopocie, bowiem 
piłkarze czechosłowaccy nic prze: 
jawlają specjalnej ochoty do gry 
w reprezentacji. Na środowy mecz 
nie stawił się np. przewidziany 
na środkowego napastnika znany 
hokeista Vlasta Bubnik. W dniu 
l maja czechoslowaków oczekuje 
pierwszy mecz , eliminacyjny do 
mistrzostw świata z Walią w Car- 
dlff.

W meczu przeciwko FSV Frank­
furt, który znajduje się na trze­
cim miejscu w południowo-wschod­
niej grupie ligi NRF. Czechoslowa- 
cy wystaniu w następującym skła­
dzie: Dolejsl — Jecny (Jankovlt), 
Hledlk. Novak — Hcjsky (Maso- 
pustb Rys — Pazdera .(Moravcik),- 
Svoboda, Borovlcka, Crha 1 Kraus.

POLSCY juniorzy plkarscy bar­
dzo szybko mają okazję wziąć 

rewanż na Turkach za porażkę, 
poniesioną w Stambule 2:5, W nie­
dzielę 31 marca odbył się mecz 
nad Bosforem, a już w najbliższą 
niedzielę, 7 kwietnia, odbędzie się 
w Łodzi spotkanie rewanżowe. Na­
si chłopcy powrócili z Turcji we 
wtorek, a- w Łodzi zjawią się ,w 
piątek. W tymże dniu spodziewane 
jest ■ przybycie do , Łodzi juniorów 
tureckich.

Wybór Łodzi, jako miejsca spot­
kania Polska — Turcja, jest do­
brym pomysłem.; Przede wszyst­
kim dlatego, że łodzianie zgłod­
niali są piłki w Jepszym wydaniu. 
Ich pupil ŁKS gra znów na wy- 
jeździe, a więc będzie doskonała 
okazja; by piłkarskie uczucia 
przerzucić z ŁKS na naszą mło­
dzież. Juniorzy zaprezentowali się 
już W tym roku mieszkańcom Ło­
dzi i zdobyli ich sympatię pod- 
czas * meczu kontrolnego z ŁKS.

Czy I tym razem łodzianie będą 
zadowoleni z gry naszej jedenastki 
na Hiszpanię?

Porażka 2:5 w Stambule nastraja 
raczej pesymistycznie. Gdy pozna 
się jednak dokładnie ..okolicznoś­
ci”, które spowodowały tę prze­
graną, . skłonności do rozdzierania 
szat, będą wówczas niezupełnie 
uzasadnione. Przyczyną porażki nie 
były bowiem różnice w umiejętno­
ściach obu partnerów, a wyjątko­
wa w tym dniu niedyspozycja kil­
ku naszych zawodników. Zespół, 
jako całość, nie ustępował Turkom 
tak wyraźnie, by' przegrać różnicą 
aż .3. bramek. :

— spotkanie w Stambule — po­
wiedział .trener Kazimierz Ćórski 
— „zawalili” w zasadzie trzej za­
wodnicy: boczni obrońcy Krzyża­
nowski i Szymczyk oraz bramkarz 
Leśniak. Jest to o tyle dziwne, źe 
cała ta trójka spisy^ła. sł^ do’ 
tychczas zupełnie dobrze. W Tur­
cji jednak Krzyżanowski i Szym­
czyk popełniali kardynalne , biedy 
w kryciu. Z winy Krzyżanowskie­
go, który niedokładnie pilnował 
lewoskrzydłowepo Timuclna, padły 
2 bramki, a inne dwie « winy 
Szymczyka, który pozwolił prawn- 
skrzydłowemu Ogunowi na dokład­
ne eentry. Nasi obrońcy niepo-1

trzebnic tei w gorących sytuacjach 
podbramkowych zadawali ilę w 
pojedynki, zamiast jak najszybciej 
wybić piłkę na aut, a. nawet na 
korner. .

Osobny rozdział — to bramkarz 
Leśniak. Ten niezwykle ambitny 
i pracowity chłopiec, zupełnie się 
w Stambule „zagubił” Byl kom­
pletnie załamany psychicznie, bla­
dy, niemal sparaliżowany. Chclał 
jak najlepiej, ale cóż... Debiutanc­
ka trema była tu aż nadto widocz­
na. - - ,

— Drużyna turecka — kontynuuje 
trener Górski — nie reprezentuje 
najwyższej klasy. Posiada poważ­
ne braki w wyszkoleniu technicz­
nym i taktycznym. Gra Jednak bar­
dzo specyficznie, a więc jest trud­
nym partnerem. Turcy opierają swą 
silę na ogromnej bojowoscl, ambi­
cji oraz twardości 1 ostrości w 
grze. Popierają to jeszcze < dużą 
szybkością, co w efekcie : niweluje 
pewne niedociągnięcia techniczno- 
taktyczne. <

Na : mecz rewanżowy w Łodzi 
kierownictwo polskiej drużyny .nie 
przewiduje większych zmian w 
składzie. Pewne jest tylko, że w 
bramce zamiast, Leśniaka , zagra 
Stein. Poza tym w zespole' wy­
stąpią: Krzyżanowski, ; Nieroba,
Szymczyk, Marks, Sarna, Galeczka. 
Kasprzyk, Matyszczak, Marciniak, 
Jóźwlak. -. "

Czy zespół ten ma szanse wzię­
cia udanego rewanżu — zapytaliś­
my trenera Górskiego. ! / „

— Jeśli w Łodzi każdy zawodnik 
wypełni na swej pozycji f polecone 
mu zadanie — to zwycięstwo na- 
sze1 jedenastki będzie i zupełnie 
możliwe.' Nie mogą mieć . jednak 
miejsca na hoisku ŁKS kardynal­
ne, jak w Stambule — >tędy o- 
brońców. Zwycięstwa się! nie od­
niesie, jeśli sami nasi zawodnicy 
będą pomagać . przeciwnikowi w 
zdobywaniu bramek. Wystarczy, by 
Juniorzy zagrali tak, jak w meczach, 
«parrlhgowych z Włókniarzem 
Chełmek czy nawet ŁKS. a zwy-. 
ciestwo nad Turkami będzie zu-. 
nelnie możliwe — kończy trener 
Górski., ।

P. P. TOTALIZATOR SPOBTOWY
ODDZIAŁ WOJEWÓDZKI W WARSZAWIE

o uruchomieniu daUxych Punktów „TOTO*1 u 
Kolektur w Warszawie ; »

1. ul. Pulawska 47- ' — P.D.T. Mokotów :
2, ul. Rutkowskiego Z • *- Dom Mody ।
3. ul. Wolska 46/48 ~ Sklep Meblowy i
4. uL Targowa 73 — Urząd Pocztowy 4;

Jednocześnie prostuje się adres Punktu mTÓTÓ‘\ Klubii
Sportowego Warszawianka, który mieści się w Al. ^Ujaz­
dowskich 86 (a nie ul. Wiejska 19). , t

Z ankiety tej wynika, że opinia 
publiczna blerzę pod uwagę ato- 
sunkowo dużo młodszych graczy, 
a ze starszych tylko najlepszych. 
— Kocsisa oraz Sandora.

PUSKAS, ten znakomity ongiś : 
piłkarz^ stacza się corąz ni­

żej. Trudno mówić coś o jego 
Karlei ze * piłkarskiej, która Jed 
nak dziś, jest raczej na schyłku, 
ale przyjrzyjmy mu się bliżej od 
strony moralnej. ‘ .

Pb nieudanych trudach zdoby­
cia jakiegoś kontraktu: piłkar­
skiego, stara się teraz zarobić 
sporo pieniędzy przy pomocy 
artykułów, odkrywających „kuli- 
śv węgierskiego sportu a , dru­
kowanych na łamach londyńskie- ■ 
go „Daily Mail”.

Prasa węgierska ję*t oburzona 
na ten postępek Puskaca. Nazywa 
go rekordzistą świata w dwulico­
wości, a Jednocześnie zapytuje 
czy Puskas w swych pamiętni­
kach nadmienia o albumie znacz­
ków wartości 30 tys. franków 
szw., który „zapomniał” doręczyć 
adresatowi w Wiedniu, lub o tym 
jak przemycał . zegarki szwajcar­
skie w puszkach od j konserw?

Trzeba dodać, że Puskas nara­
ził się również związkowi piłkar­
skiemu w NRF, który chcę Węgra 
pociągnąć do odpowiedzialności 
na forum FIFA za oszczerstwa.

Węgierską społeczność ppbrtó- 
wą obćhodzl natomiast nadal io« 
Kocsisa i Grosićsa, Kocsls nie 
może się zdecydować na powrót 
wskutek oporu swej żony, której 
zasmakował beztroski tryb życia. 
za zarobione, przez; męża, dolary. : 
Z Groslcsem ? historia podobna. 
Ten doskonały bramkarz • nie zdo­
ła! ubić interesu z brazylijskim 
klubem Flamengo 1 teraz jeśt na 
rczdróżu. Często , rozmawia tele­
fonicznie ze swy^m macierzystym 
klubem Tatabanya i prosi,, 'aby 
przyjechał po niego do .Wiednia 
^ukovi, do którego ma pełne zau­
fanie.Bukovl jednak nie1 Jest w 
stanie zadośćuczynić tej prośbie, 
ponieważ nie może otrzymać wizy 
austriackiej. Do Wiednia pojecha­
ła natomiast matka Kocsisa, któ- ' 
ra za wszelką cenę chce uratować 
syna przed awanturniczym try- ’ ' 
bem życia wędrownego ptaka.

Witold Wicromiej

żmijanka I Jamroz 
pojadą do Wlmhledonu.
Mistrzostwa Wlmbledontr ; 

rokrocznlo poprzedzane między- 1 
narodowym , turniejom’ Juniorów,. ■■ 
który w tym roku odbędzie sl, 
w klnlacli 20 —1 29 ęzci-wca.”Orga­
nizatorzy zawodów zaiiroslll rtaicie 
do udziału parę polskich Juniorów, '

PZT ' postanowi! iu do Wlinbla- 
domr wyjądą najbardziej oblccu-’’ 
|ący Juniorzy —.Himljauka I Jam-’ 1 
roz. ...... ■ • ■./" . - ■

Zwycięzcy turnieju Juniorów po- ’ 
zostaną na koszt organizatoi,rtw 'ii 
przez tyclzlou w~ Whnblodcinle, aby^ 
zobaczyć, walki- Kinalów, i«nlO-‘ i 
rów. v y i

poinfnrmow.nl


Czechoslowak Rużiczka jeden z głównych kandydatów do re­
prezentacji CSR na X Wyścig Pokoju

Fot. J. Heller

do reprezentacji CSR
PRAGA, w kwietniu

KOLARZE CSR zdobyli dużo suk­
cesów w dotychczasowych 9 

Wyścigach Pokoju. W czterech wy­
grali drużynowo (1950. 51. 54 1 55 
r.), a dzięki Veselcmu i Rużiczce 
triumfowali w kilku wyścigach w 
klasyfikacji indywidualnej. Opinia 
publiczna Czechosłowacji odczuła 
boleśnie ich niepowodzenia w roku 
ubiegłym. Przypomnę, że w kla­
syfikacji zespołowej zajęli oni do­
piero 5 miejsce I po raz pierwszy 
w historii Wyścigu nie wygrali ani 
jednego etapu.

Nie jest tajemnicą, że w ubieg­
łym roku w czasie przygotowań do 
IX Wyścigu Pokoju Istniały spory 
między zawodnikami a trenerami, 
na temat metod treningowych 
Obecnie przygotowaniami kieruje 
trener Zdenek Kovanda, cieszący 
się zaufaniem kolarzy: plan przv 
gotowań uwzględniający przede 
wszystkim Indywidualne potrzeby 
każdego z kolarzy, został z zawod­
nikami przedyskutowany i jest 
konsekwentnie realizowany.

Zimą kolarze odbyli krótki tre­
ning kondycyjny w Harzachovie 
(w Karkonoszach), a obecnie we 
Vranovie nad Dyja, na południu 
CSR. gdż’e zgrupowani sa kolarze 
— panuje spokój i harmonia.

Którzy z kolarzy brani są pod 
uwagę do składu na X Wyścig? 
Jest ich 14: Vesely, Rużiczka, 
Kubr, Krivka, Nachtigal, Novak. 
Svab, Venclovsky, Bouska, Renner, 
Ris, Hunacek. Cahoj I Revay.

Trener Kovanda jest zdania, że 
wvsdgi eliminacyjne przed usta­
leniem składu przynpszą więcej 
szkody, aniżeli pożytku. Często by­
wa — twierdzi on — że kolarze 
przygotowują się do tych elimina­
cji. a nie do wielkiego wyścigu, 
a więc pracują nad szczytem formy 
wcześniej, niż potrzeba. Dla zo­
rientowania się w formie poszcze­
gólnych kolarzy będą zawody kon­
trolne. ale ich wyniki nie będą 
miały zasadniczego wpływu na 
ustalenie reprezentacyjnej ósemki 
na Wyścig.

Istnieją wszelkie dane, że w te­
gorocznym składzie zobaczymy 
znów dwu weteranów kolarstwa 
CSR — Jana Veselego i Vlastimila. 
Hużiczkę. Jak wiemy, Vesely jest 
rekordzistą dotychczasowych wy­
ścigów tak pod względem startów 
(7) jak i sukcesów. Raz, a mia­
nowicie w r. 1949 był zwycięzcą 
w konkurencji indywidualnej, 
razy w 1952 I 1955 był drugi, 
razy był zwycięzca etapowym.

Rużiczka wygrał 13 etapów. Du­
ży sukces odniósł w r. 1950, kiedv 
byl trzeci w klasyfikacji indywi­
dualnej. a jeszcze większy w r. 
1954, kiedy był drugi za Duńczy­
kiem Dalgaardem.

Ci dwaj doświadczeni kolarze pil­
nie przygotowują się do Wyścigu

— To będzie mój ostatni start w 
tej pięknej imprezie — oświadczy! 
Vesely — Nie czuję się jeszcze taki 
stary, abym nie mógł spróbować 
Jeszcze raz szczęścia 1 zasmakować 
radości zwycięstwa. Cieszę się, że 
w tym roku będę miał okazję 
spotkać się w walce z moimi do­
brymi przyjaciółmi z Polski I NRD.

Trochę kłopotów ma trener Ko­
vanda z kilkoma innymi, zdawa­
łoby się pewnymi kandydatami do 
reprezentacji. Najlepszy w zeszło­
rocznym zespole Krivka leczy jesz­
cze kontuzję kolana i jego udział 
nie jest pewny. Niezupełnie zdro 
wl są Novak I Kubr (ischias) ale 
jest nadzieja, że do końca kwiet­
nia będą w porządku.

Józef Pondelik

Uwolnijcie nas
OD IGRZYSK OLIMPIJSKICH
Korespondencja własna Przeglądu Sportowego

PARY2, w marcu
Nasz stały korespondent pary­

ski — red. Raymond Meyer — 
śledząc w naszej i zagranicznej 
prasie dyskusję na temat zmian 
w programie Igrzysk Olimplj- 
sk»ch. postanowił na łamach 
Przeglądu zabrać głos w naszej 
ankiecie olimpijskiej Jego poglą­
dy nie wyrażają oczywiście ani 
oficjalnego stanowiska dziennika 
L*EquIpe, ani Przeglądu Sporto­
wego. których jest współpracow­
nikiem. Krańcowe stanowisko 
autora może stać się z natury 
rzeczy szczeańlnie dogodnym 
ounktem wyiścia do oolemiki.

NOWOCZESNE igrzyska Olimplj- 
skie. lansowane przez genial­

nego prekursora naszej epoki 
sportowej. Pierre de Coubertlna 
— niewątpliwie całkowicie spełniK 
swe zaszczytąe zadanie, służąc 
idei rozwoju ruchu sportowego w 
świecie.

Ale zastanówmy się takie były 
te idee i zadania u schyłku XIX 
wieku, kiedy je opierano na grec­
kich wzorach?

Dla narodów Grecji, pozostają­
cych w stanie ciągłych zbrojnych 
konfliktów staro’żytne igrzyska 

■ helleńskie były przede wszystkim 
i pretekstem do radosnego wytchnie- 
j nia i odprężenia w okresie przer- 
; wy międzywojennej.

Dzięki wspaniałym pedagogom 
brytyjskim sport został pojęty i 
zastosowany nie jako środek’ po­
mocniczy w systemie wychowaw­
czym. ale jako wychowanie. Prze­
wodnia idea Igrzysk w interpreta­
cji Pierre de Coubertlna. wzno­
wienie tych Igrzysk w całym świe­
cie. stała sie dla nich doskonałym 
•t odkiem propagandy dla słuszno­
ści ich metod

Pr zez pół wieku z, górą nowo­
czesne Igrzyska Olimpijskie .wypeł­
niły swą’role bez zarzutu Wskrze­
szone w roku 1896, przeniosły siv 
d.i apoteozy w Berlinie w r. 1936. 
tonąc w powodzi sukcesu i wspa­
niałości. Smutna, niepotrzebna woj­
na przedłużyła Ich żywot o dal­
sze 20 lat. Po wznowieniu Igrzysk 
w Londynie w 1948 r. nastąpiło 
gorące zbratanie się w Helsinkach 
w 1952 r. gdzie po raz pierwszy 
sportowcy Wschodu i Zachodu. 
Amerykanie I Rosjanie walczyli ra­
mię w ramię o laury olimpijskie.

trzeba — wyparłby się ^am swego 
dzieła. Ale czy można spodziewać 
się tego samego od kierownictwa 
tych Igrzysk, czcigod łych konser­
watystów. którzy już w swych zło­
conych kołyskach -byli dalecy od 
normalnego codziennego życia?

BURZA. KTÓRA ZMIECIE IGRZYSKA
Pierwsze błyskawice burzy» któ­

ra zmiecie Igrzyska z ich pseudo- 
amatorstwem, ukazują się Już na 
horyzoncie. Czy burza wybuchnie 
jutro, czy za 10 lat?

Nie trzeba być Jasnowidzem. zę­
by skonstatować, że w społeczeń­
stwie nowoczesnym sport przy­
brał nowe oblicze. Jesteśmy dalecy 
zarówno od greckiej idylli, jak I od. 
brytyjskiej edukacji. Sport (przez 
duże S), na wzór chleba i wody, 
staje się powoli niezbędny do ży­
cia. W dzisiejszym świecie. szybko 
postępująca naprzód mechanizacja 
jest u’ trakcie uśmiercania życia w 
samym jego zarodku, jakim jest 
— ruch. Sport jest jedynym środ­
kiem. przeciwdziałającym tym po-
czynaniom.

Erudyta i wizjoner, 
bielski AJdous. Huxley
.Najlepszym ze

pisarz an-
światów

swoim 
opisał

naszą przyszłość, świat w którym 
człowiek będzie odgrywał role my­
ślącego robola. I jedynie sport, 
zajmując w społeczeńslv ie nowo 
czesnym należne mu miejsce, mo­
że nas uchronić przed tą strasz­
ną perspektywą.

Mimo, iz wydalę się to wręcz pa­
radoksalne. największą przeszko­
dą dla sportu są Igrzyska Olimpij­
skie. Tylko one właśnie nie pozwa­
lają sportowi wypowiedzieć się na 
wielką skalę' zrzucić z siebie wre­
szcie łańcuchy, które uniemożli­
wiają mu dalśzy. pełny rozwój. Ku­
lą u nogi w marszu dc triumfalne­
go panowania sportu, jest przede 
wszystkim absurdalny podział na 
sport amatorski i zawodowy — teo­
ria, która mogła się ostać przed 50 
laty, ale która dzisiaj straciła cał­
kowicie swój sens.

CO TO JEST AMATORSTWO?

LOGIKA WYMAGA...

Nledawno w Melbourne zgasł 
znicz olimpijski. Za 3 lata w 1960 
roku zapłonie znowu pod pięknym 
rzymskim niebem, tak kontrastują- 
cym ze zmierzchem Igrzysk.

Logika porządku rzeczy wyma­
ga, żebv to było po raz . ostatni. 
Po spełnieniu swej szczytnej mi­
sji — wynaturzone, zdezaktualizo­
wane obecnie Igrzyska, zostały po­
zbawione — moim zdaniem — wła­
ściwie jakiejkolwiek racji bytu. W 
każdym bądź razie — w swej o- 
becnej formie.

Plerre de Coubertin, gdyby żył 
— zrozumiałby to natychmiast; 
podporządkowałby się z pewnością 
biegowi czasu, i gdyby zaszła po-

Amatorstwo Jest raczej stanem 
duchowym, aniżeli faktycznym. 
Prowadzący strusią politykę kie­
rownicy. odpowiedzialni za sport 
amatorski, wiedzą aż* nadto do­
brze, że zwycięstwa olimpijskie są 
dla wszystkich odskocznią do za- 
wodostwa. Tak jest — dla wszyst­
kich. Bo czyż nie należy do nich 
monstrualny ciężarowiec Anders­
son przygotowujący już od 2 lat 
swój wykonywany obecnie numer 
cyrkowy, lub kolarze, czy pięścia­
rze, którzy Już przed rozpoczęciem 
Igrzysk mieli w kieszeni swe kon­
trakty zawodowe, czy nawet lekko­
atleci lub pływacy, zawdzięczający 
mniej lub więcej uprzywilejowaną 
sytuację życiową — swym laurom 
olimpijskim?

Nie uważam bynajmniej przyto­
czonych faktów za coś zawstydza­
jącego. Kompromitujące Jest nato­
miast -zaślepienie I hipokryzja, któ­
rymi się to wszystko maskuje.

Cała ta smutna polityka Jest za­
machem na jedno z najpoważniej-
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Pseudoamalorstwo
wśród
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Flaga z pięcioma kolami — symbol Olimpiady — powiewająca na maszcie jednego ze sta-: 
dlonów w Melbourne Fot. i. zmarziik

szych zjawisk społecznych naszej 
epoki — na sport Pojęcie amator- 
stwa, narzucone przez bezsilnych 
starców. którzy sobie przywłasz­
czyli prawo decydowania, szermu­
jąc dwojakim pretekstem — że 
uczestniczyli w narodzinach nowo 
czesnych Igrzysk i — że są bogaci 
— stało się Jedną z najsmutniej­
szych ; herezji naszych czasów. 
Oznacza to (w sensie moialivin 
powrót do absurdalnych pra 'tyt< 
średniowiecza, do czasów palenia 
na stosie czarownic I prowadzen.a 
wojen religijnych.

Czy można po tym wszystkim 
oczekiwać ze strony młodości inne­
go stosunku, aniżeli szydzenia z 
Karykatury proponowanych jej 
ideałów? I to wszystko jest winą 
Igrzysk, ich fikcyjnej wielkości, 
którą chce się utrzymać za wszel­
ką cenę.

rękach starców, goniących za 
czczym wspomnieniem utraconej 
młodości, lecz powinny stać się 
prawdziwą sprawą państwa, dba­
jącego o stworzenie zdrowej mo­
ralnie i fizycznie młodzieży, o 
uchronienie dorosłych przed upo­
karzającym rozleniwieniem fizycz­
nym, idącym w parze z postępem 
nechanizacji i cywilizacji.

CZŁOWIEK JEST FETYSZYSTĄ

Ale kiedy przyjdzie chwila odwar 
gl. żeby się do -tego przyznać?
Człowiek odwieczny tetyszysta

wbrew jej pierwotnej Intencji —* 
pozwala - maskować transakcje han­
dlowe Jednostkcm, . wykorzystują­
cym sport dla swoich bardzo pry­
watnych celów. •

— przywiązuje się do swoich „ta­
bu** — obojętne jakiego rodzaju: 
politycznych, . artystycznych czy 
sportowych. W swoim odwiecznym 
pragnieniu . nieśmiertelności — nie 
umie pogodzić się z myślą, że 
wszystko starzeje się, więdnie i- 
obumiera. To. co miało kiedyś sens

BEZ IGRZYSK

Gdyby nie było Igrzysk, hamują­
cych nieuchronnie ewolucję na­
szych czasów — od dawna już po 
jęcie' amatorstwa .i zawodostwa 
zostałoby skreślone?ze słownika 
sportowego, a jedynym dopuszczal­
nym kryterium stałaby się wartość 
absolutna wyczynu. Wówczas naj­
lepsi zawodnicy świata we wszyst­
kich dziedzinach sportu nie mieli­
by przypiętej — czarnej lub bia­
łej etykietki na plecach — o Ich 
wartości stanowiłaby doskonałość 
Ich umiejętności, zalety mistrzo­
stwa w Ich; specjalności.

Bez Igrzysk, opóźniających go 
dzinę nadejścia' 'wlelktcn vnafObal-. 
nych spotkań, konfrontacji* najlep­
szych — już dawno odbywałyby 
się w każdej dziedzinie sportu — 
obok mistrzostw Europy — stałe 
mistrzostwa świata.

Gdyby nie Igrzyska luź dawno 
rządy państw zrozumiałyby, że 
sprawy sportu nie mogą leżeć w

Jeden z najcięższych, ale l najsilniejszych ludzi świata Paul Andersson (USA) podczas zajęć 
treningowych Fot. Fizkultura 1 sport
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/VR.-GK3ZA 
ASTRZEKCKI

Nie będzie 
orgii medali

Wiele dyskusji -przed Igrzyska 
mi i w czasie ich trwania wzbu- 
d?ała i’nśr merla!’ nin.*nwvcn d« 
zdobycia w gimnastyce.

Ostatnio dyskusja która toczyła 
się na len temat w prasie sporto­
wej wielu krajów, została podsu­
mowana w Biuletynie Międzynaro­
dowego Komitetu Olimpijskiego 
Czytamy tam, że „nielogiczne jest, 
żeby ' zawodnik mógł otrzymać 
więcej niż jeden medal za to sa 
mo ćwiczenie. Dziś zwycięzca 
wieloboju otrzymuje złoty medal, 
plus tyle innych. He ich zdobył 
w . poszczególnych konkurencjach, 
składających sie przecież na jego 
zwycięsiwo ogólne**. Biuletyn, do 
daje. że do następnych Igrzysk 
sprawa ta zostanie wszechstron­
nie rozpatrzona i przedyskutowa­
na! w-Rzymie będą już obowiązy­
wały nowe przepisy.

„Tak wlec orgia medali za te 
same osiągnięcia nie będzie już 
nigdy wlećej tolerowana. To do 
hrzc, ponieważ zwiększy się: przez 
to wartość * medali" —- kończy 
Biuletyn MKOL.

ZURYCH. Zurvskl „Sport" z (► 
kazji zakończenia sezonu narciar­
skiego poświęcił artykuł sprawie 
amatorstwa w. narciai stwfe. 0- 
strzegając przed złym kierunkiem 
drogi rozwojowej narciarstwa ak 
pejskiegó.. - autór artykułu stnier- 
dza; że ,w obecnej sytuacji niema 
jtit prawie amatorów wśród czo­
łówki alpejskiej. ‘Uzasadniając 10 
twierdzenie autor, pisze:

; „Kto chce dziś, osiągnąć sukces 
w konkurencjach alpejskich, mu­
si w końcu listooada przerwać - 
pracę zawodową i do końca mar- 
ca. poświęcić ‘się - narciarstwu", . .

Pismo dodaje. źe jest wprawdzie 
wielu dobach narciarzy, którzy 
w ciągu roku'. mogą zaoszczędzić 
pieniądze, aby w zimie poświęcić 
się -wyłącznie./ ^narciarstwu, ale 
większość, młodych zawodników ■ 
nie' może sobie pozwolić na prze­
rwanie-pracy na okres całej zimy.

Stwierdzając konieczność pomo^ 
cy finansowej dla zawodników. ^ 
tykuł przestrzega Jednak przed 
wprowadzeniem, tzw.. „fabryce 
nych zawodników" finansowanych' 

• przez znane wytwórnie sprzętu 
narciarskiego.

1 wreszcie na użytek tych 
wszystkich, którym blask po­
wszechności Igrzysk .przesłania 
rzeczywistość, na użytek tych, ktn' 
rzy wierzą w wielkość Igrzysk ja­
ko święta spórtowegoi całego świa­
ta— otó mój . ostatni argument: 
czy idea wszechświatowego Festi­
walu Młodzieży, stworzonego p zez 
kraje socjalistyczne nie wydaje się 
zaspokajać dostatecznie: tęsknoty 
za wszechswiatowością sportu?

Ten sposób manifestowania bra­
terstwa w sporcie, aby nabrać 
jeszcze większego znaczenia — 
mógłby się odbywać również'raz 
na 41 lata, i ostatecznie mógłby z 
powodzeniem nośić nazwę „Igrzysk 
Olimpijskich'*.. Przynajmniej była­
by to impreza mająca rację, bytu 
— impreza, której' to szczytne mia­
no się mależy;

Nie chcę przecież unicestwiać 
Igrzysk Jako takich, walczę z-lch 
obecną koncepcją, będącą. zaprze­
czeniem samego życia, o : ktorego 
prawdę L wielkość walczył .Plerre 
de Coubertin.; ’

Raymond Meyer

i znaczenie utraciło je dzisiaj
i staje sie nie tylko niepotrzebne, 
ale może się jeszcze okazać szko­
dliwe. '

Do czego służy .np. u- nas we 
Francji słynna Instytucja. „Nagroda 
Goncourtów"? Do wszystkiego, o- 
prócz celu, w jakim została począt­
kowo ustanowiona: do odkrywania 
nowych talentów literackich. ,.

Tak samo Jest z igrzyskami 
Olimpijskimi, których formuła —

I Mię Jlerb, nazwisko 
Lllloll, data urodzenia — 

lutego 1938 r. miejsce urodzenia 
— Perth (Australia), wzrost . — 
182 cm. waga 68 kg. Te dane 
v.arto zapamiętać, bowiem — jak 
wskazują wszystkie znąsl na nie­
bie i ua ziemi — rlofycz-j nne 
przyszłego rekordzisty świata w 
biegach średnich I. długich.

Australijskie ..cudowne dzie­
cko*' "(tak nazywany jest przez 
swych rodaków ,19-lenń następca 
Landy'ego) ma. za sobą Już bo 
ćatą kariere sportową. . Jego 

: pierwszy poważny występ to zwy­
cięstwo na za u odach szkolnych w 
roizinnyin mieście Perth.. Wyniki 
osiągnięte przez 16-letnlego . wów- 
.-zas cnlnpca (bvł . t.ó HstonaH 
1954 r.) już świadczyły* o jego 
wielkim talencie. Bieg na 880 y 
(804,65 m) wygrał on w 1:57,0. 
a bieg na 1 milę '(1609,35 ml w 
4:25,6. W tym samym, roku popra­
wia swe wyniki, na. 880: y usta­
nawia rekord’. Australii juniorów 
czasem 1:55.7. a na 1 milę .uzy­
skuje 4:20.2. Wśród pokonanych 
w tym ostatnim biegu znaleźli się 
chłopcy starsi od niego o 2 lata, 
a m. In. Ron Ciarkę, późniejszy 
reprezentant Australii na Igrzy­
skach Olimpijskich.

Rok. 19o5 nrzvniosl -Elllcttęwi 
pierwsze spotkanie ze znanym 
renerem australijskim Cenifvm 

Gdy ’ zobaczył on we , wrześniu 
1955 r.. młodego-biegacza w* akcji 
powiedział — .„przed*, końcem 
1958 r. ten chłopieć może popra­
wić rekord świata Landy'ego w 
biegu ,na 1 milę'’. .

Nie trzeba było czekać do roku 
1958. aby przekonać : się, że pi^e- 
widywania wychowawcy, czoło­
wych australijskich . biegaczy,1 by­
ły w nełni uzasadnione. Po dłnw*. 
trwalej kontuzji. Której nabawił 
się w 1955 'r. w czasie biegu, w 
początkach tego roku, w upalny 
styczniowy dzień na bieżni Sta­
dionu Olimpijskiego - Elliot! uzy­
skuje na l milę czas 4:06.2. Nikt 
z widzów, oglądających jego ‘bieg 
nie podejrzewałby, że przeddzień 
młodemu biegaczowi pianino 
przygniotło stopę i dopiero prze­
świetlenie wykazało, że żadna z 
kości; nie Jest. uszkodzona... ;

Tegoroczny 'sezon /australijski 
to paśnibż nieprzerwanych sukce­
sów młodego. średnlodyśtańsowca; 
Ustanawia- on wyniki,.: które właś­
ciwie są rekordami świata. Junio­
rów ' (nieoficjalnymi. ? ponieważ 
1AAF Ich nie notuje). Herb Elliot! 
uzyskuje na 1500 m..’ •?—- 3:47^8 
i 4:04.4' na . 1 milę, a w. czasie 
lekkoatletycznych - mistrzostw 
Australii osiąga wspaniałe rezul­
taty 4:00,4 na milę t na 880 y 
149.3. tym ostatnim wynikiem 

ustanawiając rekord swego kraju.
Australijskie ’ „cudowne dzle- 

ck<v? /.UHldtnacR sic obecnie iw> 
pieczołowitą opieką* Percy Ce- 
ruttv*ego osiąga, już/dziś ;wyńikl 
lepsze od rekordów życiowych 
wielu wielkich biegaczy.’ Nic więc 
dziwnego, że* trener . jego mówi, 
iż* Herb dllott może pójść ślada­
mi" Iharosa. monopolizując: ’ w 
swych rękach rekordy świata na' 
dystansach od 1 500 do J0.000 m.

Herb EIHott — nowe objawienie 
brytyjskiej lekkoatletyki 

Fot. World Sportt

czem z Zawieruchą! Pokaże teraz, ha co go stać! nia i narodu było do nagłej krwi), jakaś baba Pralik. był w siódmym niebie. On informował.
Wypruje z siebie wszystko, aby obronić swój klub z tluniu nadepnęła na welon nieboszczki Francisz- Czy, prawda? No, chyba! Kto mówi? Pralik. Tak, ।
przed spadkiem! W ten sposób zrewanżuje się kowej i oderwała go przy samym wianku!... To prawoskrzydlowy. Proszę pana, to pan dopiero te- ■
Jankowskiemu za świństwo, które wobec niego było przejście, to był dzień!... Sądny dzień. A dru-. raz dowiedział się, że pan prezes to stary futbo-
popełnił!... Kreska dobry, ale on, Felek,..odda na gi taki był dziś właśnie: , : . • .. . . lista • h zna! tę grę na wylot?! Proszę bardzo!...
tym meczu całą duszę! Zresztą, niech będzie na- ■ Franciszek biega! po pokojach jak lew żądny pęn Prezes .bywa-w klubie co. d?ień po połurt- .

i wet rezerwowym, jeśli prezes: uzna, że Kreska w krwi, ale telefon dzwonił bez przerwy, ścigał go niu -. pbeemę-zajęty. Dobrze, powtórzę panu pre- .
lepszej formie... -wszędzie, wszędzie docierał. Na razie odpo- zesow,> “^^kuję.... ;

Wsiadając do tramwaju kupi! „Echo Stadionu" biadał: „nic nie wiem". /Wówczas nie -wie- , Wyjaśniali tak; w: nieskończoność bez żadnego .
1 zaledwie rozwiną! gazetę, zatkało .go w gardle... rzc>no. lub dziwiono się, jak może nie wiedzieć, zmęczenia, dumny, że jest pierwszym człowiekiem, ■
„Karol Jankowski— Charles. Grant"!... >. później tłumaczył, że nie: ma o tej. porze nikogo,; który „oficjalnie", ż '„Piasta" potwierdza, masom , (

— Rany boskie! — jęknąt aż spojrzano nań cie-’ ani pana prezesa, ani pana dyrektora Bajca, ani. sportowym rewelacje Oskara Nerwińskiego.
kawie ze wszystkich ławek - pana Klubmana— proszono go zatem o numer Około południa telefon się trochę uspokoił, Fran-

PAUt ńk nanlvw/mu ds twarzr eorara telefonu któregoś z wymienionych’. Franciszek bal Ciszek obarczony koszem śmieci sunął właśnie 
fah&iM dawnych nieramietnych Sasów nie się kierować wszystkich dzwoniących wariatów, prżez.i orytarz i Pralik zatrzymał go, częstując, 
hJlo mu ta^ wśSd i tak S a zwłaszcza nieznajomych, pod adresy prywatne, papierosem
oyio mu tan wsiy.u i .ma . więc musiał się sumitowąć. że nie wie, że.nie pą- — No-1 co Franciszek powie do naszego pre- ■.

Co ja narobiłem — gadał bezgłośnie sarn do mj .a> wreS2Cie prosił, zaklinał, aby telefonowa- zesa? i
. . j-MaJni. siebie— co ja parobiłeml... Charles Grant,... Lep- no pózniej, po .południu. Po-dwu godzinach takich a powiem'że na mój rozum, to chy-.

Majner usłyszał trzask rzuconej z furią słuchawki dawnych i nie sprawdzonych na pewno doKlaonie szy od.Zamorry!.., A ja mówiłem do Pjego, jak do bezustannych szturmów postanowił nie podnosić ba nie ma o co podnosić taki-rwetes
i aż zanucił sobie z satysfakcji, że dojechał Szar- wyczynach pana Jankowskiego.... ' frajera!... Rany boskie, jaki wstyd.... Nie, mę mo- Ogóle słuchawki, uciekał do najdalszego poko- " t-u A m' ki fr i
ży do żywego Zobaczymy teraz, lak przyjął do wiadomości gę.tam wrócić!... Koniec z Piastem.-., Jak ja mu się brał sie do‘ zamiatania, udaw-ał, że nie sly- — Jak , to?! Nie ma o .co kiedy, okazuje się, że
JPan Nepomucen rzeczywiście nie wiedział po tej rewelacje o przeszłości pana Karola Felek Kon- pokążę na oczy?... Nie ma co nawet wysyłać listu... wkrótce jednak . zrozumiał, iż tak nie móż- b>1 bramkarzem na swie-
rozmowie, co z sobą zrobić. Po prostu bal się wyjść terski. Biegnąc rano do fabryki; niósł w Kieszeni j tp teraz napisali, teraz, kiedy -chciałęm;.. p tar bo1 przecież może dzwonić ktoś z „Ligi", Baje, •

........ •• . albo i sam prezes. Więc zaczęło się od nowa-pie- 
Redakcja „Echa' Stadionu" po. raz drugi już, ki0( trzęsienie - ziemi, szaleństwo!-. ■

choć nieświadomie, Zgrzeszyła wobec tego poiyw- opatrzność miała jednakże wzgląd na.siwe wlo- 
czegpj ordynarnego, ale dobrego w gruncie rze- sy poczcjwego Franciszka. Tego akurat dnia Pra- 

j o” t zri?cvdriwał czy chłopaka.. Pierwszy ■ raz'odciął, mu powrót do jóstał urlop na kolei; niespodziewanie, a naodchodząc.z klubu. ..zdecydował piasta MidprOwicz, teraz, juz niemal na progu,. okrągly tydzi^ Co za szczęśiiwy traf przed me- 
osadził go.,.swoim, płomiennym-artykułem .Nerw- czem ,z zawieruchą, kiedy każda godzina tre- 
Nerwiński... . . ningu i wypoczynku warta była złota! Więc Pra-
• -A’ w 'Piaście tymczasem- wrzalo, choć w lokalu iik, zasłyszawszy na mieśćie co się święci,,nie po-

na.ulicę, żeby nie natknąć się na jakiegoś jadowi­
tego znajomka! Psiakrew!... Wystawili go na dud­
ka z tym pojedynkiem, teraz znów nowa heca!... 
Ileż to razy głośno i publicznie oświadczał, że jego 
zdaniem Jankowski nie ma ó pilkarslwie zielonego

list do klubu, w któryiri prosił oTeaktyWizację -^y > Taki słynny facet, a ją... 
w prawach członka. Wizyta w Piaście podczas 
transmisji klęski budapeszteńskiej; zachowanie się 
prezesa i późniejsze rozmowy z kolegami napro­
wadziły go na właściwą drogę. Zrozumiał, jak*e

: pojęcia!... Ileż to razy, powołując się na fakt, że 
kiedyś grywał w rezerwie Surmy,. klarował me- wmuiu... . ■

b cenasowi Zgodzie, aby nie pozwolił Argentyńczy- — Omyliłem się —• powiedział kiedyś szczerze
। kówi tak arbitralnie zabierać głosu w sprawach do Pralika. — Prezes jest faktycznie byczy .chłop!...

się wrócić.
— Omyliłem się

, może wsŹvstkich innych prezesów no- -A w Piaście tymczasem wrząro, cnoc w iokbiu iik, Zasłysząwszy namieściecosięswlęci,vnie po- 
w czv mv- nie.'było z rana nikogo oprocz starego Francisz- trzebowa) telefonować, tylko wprost skoczył do

kich ■ eksperymentów na ciele Piasta!... Niech to ka.'I właśnie „wrzal" Franciszek. Nie miał czasu klubu. Franciszek powitał go jak rozbitek ratow-
Pioruny zatrzasną/.. _______________________ S1,f?Skadż^\variat^^^  ̂ niczy okręt. . - :

poznać prezesa tak^ /nSiomT^ - Panie, ratuj pan,-zamordują człowieka na
tylko o prawdę i serce dla klubu, a gwiżdże ha kibice, gracze, znajomi i nieznajomi. Wszyscy py- śmierci...
różne fasony! Przyłaż do nas, podpisz zgłoszenie, tali: „Czy to prawda, ... —Kto. Gdzie. ... Ilt ’>
i załatwione! No. a jeżeli nie chcesz'przyjść, 10. Woźny był bliski szaleństwa. Tylko raz w ży- -— No/masz pan! Dzwonią dranie, jakby, się 
przvslij list! Zobaczysz, jak teraz zagramy -ra- ćiu kotłowało śię ;W nim tak Jak dziś. .Gdy przed; paliło! Każden jeden pyta się o. pana prezesa!... 
zem!... cztedzlestu. laty brał ślub ze swóją nieboszczką — Niech Franciszek wali do roboty! Dźlś musi

sy , aioo me: jesu aosiuje w.snurę. j»>i Więc Felek niósł właśnie ów list, kombinując, żoną i startował spod chóru do ołtarza (ślub od- być wszystko wyczyszczone na glanc! Ja będę..za-
z Ligi, nie ma co gadać o zamorskich, a do tego czy zdążą go zgłosić ponownie do Ugi przed mę- by wał, się w drugi; dzień świąt Bożego Narodzę- łatwiał telefony!... 1

' technicznych, aby nie dopuszczał do jakichś „dzi-

Ńo.Ąle zobaczymy — znalazł wreszcie te samą 
pociechę có. i Dziobek — czy ten obieżyświat zdo­
ła przeciwdziałać spadkowi klubu z’Ligi! To bę­
dzie dopiero próba klasy! Byl zawodowym bram­
karzem w Argentynie, mógł być, cóż z. tego osta­
tecznie wynika? Sens rzeczy polega teraz przecież
na czym innym! Albo klub należy do ekstrakla­
sy . albo nie! Jeśli dostaje w skórę, jeśli spada

- Kto? Gdzie?

Woźny postawił kosz.
— Niemożliwość chyba... • Telefonują knigom.

czy to prawda, ze byb jaktmsiś tam bramkarzem, j 
ja nie wiem... A pan mówisz, że najlepszym byl . \ 
na świecie?... .. . . ; <

— O ranyco. za frajer z Franciszka!... W gar Ł 
zecie jest jak wół, niech Frahctezek patrzy!... Ten 
sam?...' ... ' ■' ?■. •. ■

— A tak,;on!... O, panie, poznałbym go wszę- . 
dziel... Ale młodziak był jeszcze wtedy... To tam ? 
w Ameryce?.'.. ? _ . * ■

— Wiadomo! Ładnych parędaścle lat temul A r 
tu fotografia u nas w. klubie.;. ? ; ■--/■/.■ a

— Tak... W < gabinecie... I r Jak wszystko odro*/ 1 
bili, pan prezes jak żywy!... i

T- Tak, tak, Franciszku, nie/było druglego ta- l 
kiego bramkarza!*.. * ‘1

**********^


